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Kataklizm węgierski
i je g o  winowajcy.

Szalejący na W ęgrzech strejk  kolejowy, je s t 
zjawiskiem ponurem i grrźnem . W  obecnych 
stosunkach zupełne wstrzymanie m chn kolejowe­
go, je s t po prostn jakby  podwiązaniem żył ży- 
cionośnych w społeczeństwie, — prowadzi do 
©głodzenia m iast, niweczy równowagę ekonomi­
czną, rujnuje cały kraj na wewnątrz, nadweręża 
jego siłę obronną wobec nieprzyjaciół zewnętrz­
nych; dla tego nznając całkowicie uprawnienie 
zmów robotniczych, — niepodobna równą m iarą 
eeeuiać strejkn, k tóry  jes t tak  bezpośrednio 
wymierzony przeeiwko interesom publicznym. 
Nic też dziwnego, że wszędzie, gdzie podobne 
próby podejmowano, państwo 3 społeczeństwo łą ­
czyły swoje wysiłki, aby niebezpieczne zamysły 
przełam ać i ochronić się przed katastrofą, nie­
uniknioną w razie dłuższego trw ania strejkn ko­
lejowego. W  Holandji powołano wojsko do służ­
by kolejowej i specjalna ustawa, uchwalona 
przez parlam ent, przełam ała odrrzu strejk, w y­
wołany przez polityczną agitaeję; to samo stało 
się w Szwajcarji, gdzie również usiłowano w y­
wołać ogólne bezrobocie kolejarzy. Podobne środ­
ki będą zapewne użyte we W ęgrzech i zapewne 
także okażą się wystarczającym i, pomimo nieby­
w ałych rozmiarów, jakie tam p/zyorałą zmowa.

Któż jednak ponosi winę, że konflikt doszedł 
do tego naprężenia, że zagroził ogólną anarehją 
krajn  ? Nie ulega wątpliwości, że głównym wino­
w ajcą jes t obecny węgierski system rządowy — 
ta  żydowska gospodarka rozpanoszona na W ę­
grzech, oparta na wyzyska ludu, na tępym szo­
winizmie narodowym, kultywowanym przez ży­
dów, jako dobra spekulacja i na ciągłej walce 
podjazdowej z kościołem katolickim.

T a polityka popierana przez większ9 Ść Sejmu, 
wytworzoną sztucznie przy pomocy niesłychanych 
nadużyć wyborczych — prowadzona przez grono 
ipeknlantów  politycznych i giełdowych, patrono­
wana przez żydów i ludzi od żydów zależnych — 
m asi prędzej czy później zbankrutować, o ile 
p m d te m  krajn  do bankructwa nie popchnie. 
Obecny strejk  kolejowy jes t tylko nowym obja­
wem strasznej choroby społecznej, nurtującej 
współczesne W ęgry, a że czynniki rządowe nie 
nm iały kataklizm u przewidzieć ani mn zapobiedz, 
je s t  tylko dowodem ieh niedołęstwa, osłoniętego 
brutalnem i pozorami sity.

Koło polskie.
Sprawozdanie z pieiwsaego posiedzenia Kola. —  Wy 
feitee stanowisko Kcła w I»bie. — Ce przyniosą naj­

bliższe posiedzenia i najbliższe dii.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) p isze :
Pierwsze posiedzenie Koła polskiego we wto­

rek  było krótkiem . Trw ało półtorej godziny. P o ­
święcono je  wyłącznie sprawom postulatowym.

Poseł hr. W  o d z i e k i przedstawia pismo 
wydziału Rady powiatowej krakowskiej, proszą­
ce miniBtra rolnictw a o podwyższenie wałów na 
W iśle. Poseł W  o j t y g a popiera owo pismo wy­
działu.

Inni posłowie domagają się regulacji W isły 
■a granicy austrjaeko-prnskiej na koszt państwa, 
nie domagając się kontrybucji ze strony krajn. 
M inister P ię tak  bronił rządn, że owa sprawa wa­
łów jeszcze nie w płynęła do władz centralnych. 
W  sprawie regnlaeji W isły władze centralne, n- 
ważając owe roboty za meljoraoyjne, domagają 
się także udzlałn ze strony krajn.

Poseł W  o j t y  g a  przypomina o sprawie przy­
musowej asekuracji.

Pos. G ł ą b i ń s k i  zażądał posiedzenia od­
dzielnego celem odbycia dyskusji politycznej.

Prezes Jaw orski przyrzeka zwołać posiedzenie 
w możliwie najszybszym czasie.

Prezes Koła J a w o r s k i  zaproponował, by 
wybrać komisje w sprawie posła W ilka Na 
członków komisji wybrano Jędrzejowicza, Eoge- 
njusza Abrahamowieza I^Głąbińskiego.

Koło polskie zajmuje obecnie w Izbie posel­
skiej wybitne, kierujące stanowisko.

O jego życzenia troszczą się Czesi, do jego 
woli — chcć niechętnie — stosują się Niemcy. 
Koło życzy sobie przedłużenia sesji, natychm iast 
rząd i s trm nietw a niemieckie uznają, że byłoby 
dobrze sesję przedłużyć. Koło chce przestawić 
jako pierwszy punkt porządku dziennego drugie 
czytanie reformy regulaminu, natychm iast Niem­
cy, co prawda, nieco niechętnie i po pewnem 
wahaniu przystają na to żądanie.

Co bodzie jednak dalej ? W  piątek o godz. 
4 tej *b’era się Izba poselska na posiedze­
nie nadzwyczajne, ażeby wybrać delegatów. Ale 
zaraz następnego dnia rząd chce, niby to nie od­
raczając sesji, przerwać tę  ostatnią. Istnieje w 
regulam inie prrepis, że prezes, zamykając posie­
dzenie, może oświadczyć, iż o posiedzeniu na- 
stępnem zawiadomi listownie. Innem! słowy, mo­
że nie zawiadamiać i tydzień i dwa i miesiąc. 
Form alnie B ada państw a nie byłaby odroczoną, 
p o s ło w i o.-fliiby djety, komisje mogłyby obrado­
wać, mimo *° pr^fftieź ą fs ja  uległaby przerwie. 
Czy taka &eży w intencjad) przywódców
Koła polskiego, m lrcty’ powątpiewać. Punkt cię­
żkości bowiem akcji ugócfowej znowu przeniósł­
by się poza parlam ent czyli parlam ent nie wy­
leczyłby się o własnych siłach, jak  to je s t ży­
czeniem Koła polskiego. To też można być pe­
wnym, że Koło zaprotestuje przeciwko podobne­
mu obrotowi sprawy, obrotowi, który równałby 
się pokrzyżowaniu akcji ugodowej polskiej.

WOJ N A .
\  „Petropawłowsk*.

Czy możliwem je s t wogóle wydobycie zato­
pionego pancernika „Petropawłowsk* z w o d y ? — 
oto pytanie, k tóre zajmnje umysły bardzo wielu 
osób.

Odpowiada na to „Nowoje W rem ia* : „Petro- 
pawłowsk* zatonął na znacznej głębokości, bo 
około 20 — 25 sążni, z wielkim wyłomem i 
prócz tego, przewrócił się, czyli leży w wodzie 
dnem do góry. Aby go wydobyć, należy spuścić 
do tej głębokości nurków i hermetycznie zaluto- 
wać wszystkie otwory, z których do wielu nie 
możnaby się było przedostać, bo leżą one w gru­
bej warstwie iłu morskiego.

Następnie należałoby wypompować wodę z 
pancernika, aby w ten  sposób dać mn możność 
wypłynięcia na powierzchnię.

Inny sposób możo polegać na tern, aby, ob­
wiązawszy przy pomocy nurków pancernik łań- 
cuchami i linami, spróbować wydobyć go przy 
pomocy olbrzymich maszyn.

W szystko to je s t niemożliwe dlatego, że 
nurkowie nie mogą nietylko pracować, ale wprost 
spuszczać się do takiej głębokości; gdyby nawet 
wreszcie i to było możliwe, to stosowanie w y­
żej wymienionych sposobów wymaga nadzwyczaj 
złożonych i licznych środków, oraz długiej, spo­
kojnej pracy, przy spokojnym stanie morza. A 
naw et 1 przy tych warunkach osiągnięcie celu 
byłoby wątpliwe.

Najlepszym tego dowodem jest wypadek z 
pancernikiem „Gaugut*, który zatonął przed k il­
koma la ty  w zatoce Fińskiej. Bez względu na 
to, że głębina tam  je s t mniejsza i pancernik był 
dwa razy mniejszy, towarzystwa odnośne, pod- 
jąw szy się wydobycia go, po całorocznych w y­
siłkach zrzekły się nadziei osiągnięcia celu, po­
niósłszy znaczne s tra ty , ponieważ według umo­
wy, wynagrodzenie tylko wówczas m iały otrzy­

mać, jeżeli pancernik wydobędą i odstawią go> 
do Kronsztadtn.

Prócz tego wreszcie byłoby bezużytecznem 
wydobywanie MPetropaw łow ska“. J e s t  on pogię­
ty  i o wyreperowauiu go w tak  małym porcie 
jak  Port. A rtura marzyć nie można.

WoDec tego pozostaje tylko pogodzić się z 
myślą s tra ty  tego pancernika na zawsze.

Podoficer sygnałowy, kótry sta ł na m ostka 
kapitańskim  w chwili, gdy statek  „Petropa- 
włowsk* tonął, opowiada, co następuje:

W łaśnie przeglądałem księgę sygnałową. Osta­
tn i sygnał adm irała nakazywał torpedowcom, by 
powróciły do porta. „Petropawłowsk* płynął co­
raz wolniej, wreszcie prawie stanął. Nagle na­
stąpiło silne wstrzaśnienie statku. Usłyszałem 
huk silny. Po tym huku nastąpił drugi i trzeci. 
Miałem wrażenie, jakoby miejsce wybuchu było 
tuż pod mostkiem kapitańskim. Podskoczyłem 
do drzwi, lecz ster nie pozwalał mi szybko wyjść, 
wyskoczyłem przeto oknem. S ta tek  k ładł się na 
bok; przekonałem się, że rozbicie statku nastą­
pi lada chwila. Na mostku leżał oficer, krw ią 
zlany. Był to nasz adm irał Makarów. Leżał 
twarzą do” ziemi. Podskoczyłem do niego, chwy­
ciłem go za ramiona i chciałem podnieść. T ym ­
czasem statek  stanowczo tonął, z wszystkich 
stron leciały odłamy żelaza i drzewa, słyszałem 
wrzawę straszliwą i wrzask olbrzymi. Dym wiel­
kimi obłokami kładł się na okręt i ludzi. P ło ­
mienie zbliżały się do miejsca, gdzie stałeni obok 
admirała. Skoczyłem* w wodę. F a la  mię porw a­
ła. Potem pochwyciłem coś w ręce. Znowu za­
padłem w głębię. W  chwilę później czułem ja ­
kąś masę spadającą. W reszcie straciłem  przyto­
mność. Nie wiem, co się stało. Na naszym sta- 
tkn przebywał starzec z piękną, białą brodą. 
Z marynarzami postępował bardzo przyjaźnie. 
Często rysował. Był to Wereszczagin.

p c p r z e d t & H  K o s s u t h a .
Sprowadzenie zwłok Rakoczego II do Węgier. — Ru- 
koczj i Eozzuih. — Walka przeciwko Wiedniowi. — 

Ideał Węgier. — Zgoda korony z narodem.
Nasz korespondent wiedeński (Jfia.) pisze:
Sprowadzenie zwłok Franciszka Rakoczego do 

W ęgier — dzięki pozwolenin monarchy — jest 
pozornie formalnością, pozbawioną następstw po­
litycznych.

Ale tylko pozornie 1 Głębokie znaczenie tego 
aktn zrozumiemy odraza, gdy podkreślimy, że 
Franciszek Rakoczy I I  odgrywał w wieku X V III 
tę  Bam ą rolę, k tórą w X IX  gra ł Ludwik Kos­
suth. Cel oba tych działaczy był jeden i ten  
sam : złamać na W ęgrzech panowanie H absbur­
gów i zrobić z W ęgier państwo samodzielne, zu­
pełnie niezależne od A ustiji.

Opór zbrojny W ęgier w początkach X V III 
stulecia i w połowie X IX  stulecia był protestem  
przeciwko centralistycznej, unifikacyjnej polityce 
dworu wiedeńskiego. Ta polityka dążyła do zmie­
nienia królestwa węgierskiego na prowincję au- 
strjaeką, rządzoną przez austrjackieh urzędników 
według praw, dekretowanych w Wiedniu. W ęgrzy 
zaś ani chcieli o tem słyszeć. W edług nich kró­
lestwo Madziarskie było bez przerwy państwem 
s&modsielnem, rządzonem konstytucyjnie i mają- 
cem prawo wybierać sobie urzędników, tudzież 
dyktować sobie ustawy.

Franciszek Rakoczy porwawszy za broń w 
maju 1703 roku, w dum 31 m aja 1707 w mie­
ście Ouod ogłosił dynastję Habsburgów za po­
zbawioną tronn węgierskiego, czyli zrobił to, co 
później w la t 142 powtórzył na Sejmie debre- 
czyńskim (14 kwietnia 1849) Ludwik Kossuth.

I  Rakoczy i Kossuth um arli na wygnaniu, 
choć obydwaj mogli korzystać z amnestji, pierw­
szy na mocy pokoju w Szathm ar (1 m aja 1711), 
dragi na mocy ugody w 1867 r. Gdy przecież 
zwłoki Ludwika Kossutha sprowadzono z Tury-
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ru  do Budapesztu :araz po jego śmierei ( 2 0  

m arca 1894 r.), prochy Rakoczego spoczywają 
do tej pory w Galacie, choć od jego śmierci 
upłynęło już  169 lat. łZm arł w Rodosto 8  kwie­
tnie- 1735 r.)

Rakoczy podobnie, jak Kossuth, był i jes t 
najpopularniejszą postacią narodową na W ęgrzech. 
Prawdziwy Madziar widzi i w Rakoczym i w 
Kodsucie wcielenie szczerego patrjo tyznu , dążeń 
do niepodległości, chęci wyzwolenia się z pod 
hegemonji politycznej W iednia. Obydwaj zmie­
nili się z ludzi w legendarne postaci bohaterów 
i półbogów, wyższych ponad wszelką krytykę. 
To też stronnictwo niepodległości uprawiało i 
uprawia nietylko ku lt Kossutha, lecz i ku lt Fran- 
cistka Rakoczego II., gdyż ten kult można było 
łatwo wyzyskać w celach agitacyjnych, wymie­
rzonych przeciwko obecnym stosunkom polity­
cznym.

Do najlepszych znawców owej epoki F ran ­
ciszka Rakoczego I I  należy historyk i poseł 
Koloman Thaly, ten sam, który przeprowadził 
imieniem stronnictw a niepodległości zgodę z Ste­
fanem Tiszą. H istorja, powieść, poezja, scena 
służą w tej mierze za oręż agitacji. Od la t 
dwóch nadto skutkiem tej agitacji pioszą komi­
te ty , munieypja królewskie, stowarzyszenia, rząd, 
by zechciał sprowadzić do kraju zwłoki wielkie­
go wygnańca. A gitacja rosła i rosła, wreszcie 
stała się tak  potężną, że nawet stronnictwo 
rządowe i rząd sam musieli je  zaakceptować ja ­
ko własne. I  jak sję zwykle dzieje na W ęgrzech 
od 1867 r., korona wreszcie opatrzyła życzenia 
narodu własną sankcją.

Franciszek Rakoczy I I  wróci po 169 latach 
do ojczyzny niby mocarz wśród odgłosn dzwo­
nów i tryumfalnych powitań ludu. W róci dlate­
go, że dynasija Habsburgów pragnie zawrzeć z 
madziarami zupełny pokój, ponieważ wie, że w 
danej chwili może na nich oprzeć się pewniej, 
niż na Niemcach, którzy coraz wyraźniej zezują 
w stronę Prus. I  kto wie, czy dzisiaj, gdyby 
Rakoczy i Kossuth ożyli, nie nabraliby także 
przekonania, że sojusz Madziarów z Hab bnrga- 
mi — to najpewniejsza i konieczna ochrona przed 
pmsaetwem.

Anglicy w Tybecic.
i      .

Zf/Jada, „divide e t im pera", sdaje się niema­
łą odegra rolę w wyprawie Anglików do Ty­
betu. Głosy z otoczenia lorda Curzona niedwu­
znacznie podnoszą, że Anglicy mogą liczyć przy 
tej wyprawie ua pewne ułatwienia, na pewne 
okoliczności, sprzyjające wprost z wewnątrz na­

jechanego państwa. Jak  wiadomo, Tybet, rządzo­
ny samowładnie przez kilka tysięcy mnichów,

CYGARNICZKA
przez

A r t u r a  G r u s z e c k i e g o .

21 (Ci%g dzlazy).
— No, no, — pokiwała głową stróżka, — 

czy to kto słyszał, aby dziecko rodzone głodzić 
po całych dniach.

— Trudno m oji pani, — przemówiła Stasia, 
przerywając jedzenie bnłki, — mama chora 
i ehodzić daleko nie może.

— O Jezn ! A cóz brakuje mamie panny?
— Ma reumatyzm w kościach.
— Pewno we wilgoci m iesika, jako my 

wszyscy, znam ja  chorobę... Najlepsze lekarstwo, 
to  kw iat kasztanowy namoczyć w spirytusie, 
trzym ać na słońcn, a  potem nacierać i flanelą, 
albo bądź czemś ciepłem owinąć, a rozejdzie 
się ból.

— Skądże wziąść teraz kw iatu?  — zaśmia­
ła się F lorka, — już i liści niema.

— Ho, ho, między bieduym narodem znaj­
dzie się to lekaritw o... a pewnikiem pomoże, gdy 
dać na Mszę św iętą n Marków. Co radzę, to jnż 
wypróbowane i poratuje.

— Dzięknję pani za radę, powiem mamie.
— A co więcej na obiad? — spytała Florka.
— Kluseczki z masłem... zar-z podam.
Po chwili odezwała się stróżka, stojąc przed 

S ta s ią :
— Jeś li panienka zgodna, dawałabym oto ta ­

lerz znpy, to barszczu, to kapuśniaku i nie we­
zmę drogo... a zawsze lepiej na wnętrze ąjeść 
coś ciepłego, jako idą zimna i zadmy.

— A ile by też pani w zięła? — spytała 
Florka.

— Hm... my tam  biedni nie zrobimy sobie 
krsywdy... ale zawsze za talerz znpy muszę mieć 
dziesięć halerzy.

— Czy z chlebem?
— Jakże panna FlorcJa m yśli? — odpowie-

buddystów, zgromadzonych w kilku olbrzymich 
klasztorach, czyi1 lam&serj&ch, uznaje właściwie 
dwóch szefów duchownych, czyli wielkich La­
mów. Jeden z nich rezyduje w stolicy państwa 
w Lhasie i znany powsrechni6  pod nazwiskiem 
D alai-Lam y; drugi, zwany Tashi-Lama, ms sie­
dzibę swoją w Tashi-Lumpo. Obie te ważne i po­
tężne osobistości Tybetu uchodzą za ucieleśnienie 
wybitnych świętych i mistrzów wiary buddj s ty ­
cznej. Tashi-Lama ma być wcieleniem apostoła 
Buddy, Mangoa-Sri, czyli A m itabha; Dalai-Lama 
z-iś ucieleśnia tegoż apostoła Avaloskitesvara. 
Pod względem duchowrym je s t przeto D ilai-La- 
ma niższym w godności wobec swego towarzysza 
Tashi-Lairy, którego zowią także Panchen Rim- 
poche, to znaczy sławnym mistrzem. Za pro­
tekcją chińską jednak już w r. 1642 otrzymał 
Dalai-Lama z Lhasy większą władzę polityczną 
i rozleglejsze wpływy religijne, niż współzawo­
dnik jego, mieszkający w Tashi-Lumpo. Nie za­
mąciło to związku religijnego i jedności przy­
najmniej w zasadzie: po dz eń dzisiejszy Pan- 
cben Rimpoche bierze udział w komisji, badają­
cej bcskość nowonarodzonego Dalai-Lamy i wy­
wiera pewien wpływ przy ustanawianiu i regu­
lacji fm kcyj religijnych tegoż. Tashi Lam a je s t 
nominalnym władeą prowincji Tsangon w połu­
dniowym Tybecie; podczas gdy prowincja U, 
czyli T ybet środkowy zostaje pod zwierzchni­
ctwem Dalai-Lamy. Obaj jednaK są pod hege- 
monją mandarynów chińskich, delegatów cesar­
skich z Pekinn, zwanych w Tybecie Ambans.

W  Indzie tybetańskim  żyje jednak dotych­
czas jeszcze tradycja pobożna, k tóra w wielkim 
Lamie z Tashi-Lumpo widzi najwyższego ducho­
wnego władcę i głowę religji bnddystycznej. Po­
tężny klasztor w Shigatse, obok Tashi-Lumpo, 
drugiego miasta Tybetu, jes t dotychczas miej­
scem zbornem bardzo licznych pielgrzymek, 
a Ambans^wie chińscy okazują niezmierną cześć 
Tashi-Lamie. Dawne legendy łączą te ż lo sz  Pan- 
chen-R i»poch 9 ’a z losami religji narodowej T y­
betu. Lamaizm w Tybecie upadnie, skoro tylko 
„sławny mistrz* z Tashi Lumpo będzie zmuszo­
ny oouścić swoją stolicę.

Dualizm ten religijny — mało powszechnie 
jeszcze znany — musi być ntew ątpl!wie zarze­
wiem do pewnyeh rywaltzaeyj i wzajemnych nie­
chęci. Praw nie istnieje zupełna rów no^ , lity ­
czna pomiędzy obydwnsp, '1.& pro win
cja Dalai-Lamy U, jak  posis LasM-Lemy
Tsang mają jednaką fość ę -A&kow rady pań­
stwa, tak  zwanych „K^ons* i równą iiość wo­
dzów „Dabpous*. S tały  ;> byt jednak delegatów 
chińskich w Lb&sie sprawia, że Lliasa stała się 
taktycznie politycznie i religijnie daleuo w a­
żniejszą i zaćmiła prawie w zupełności rezyden­
cję w Tashi Lumpo. Z tego powodu Tashi-Lama 
stara się ciągle o jak  największą niezawisłość 
w stosunku do Dalai-Lamy, a nawet w stosnn-

działa stróżka z lekktcm oburzeniem, — j e ­
szcze chleba mam dodawać ? a  może bułki i pie­
czeni ? — zaśmiała słę cichc

— Ej moja pani, dziesięć halerzy to pieniądz 
przecież, trzeba się napracować, na ulicy go nie 
znajdzie człowiek... Wodę ma pani darmo, — 
tłomaczyła F lorka, — ogień pali pani dla siebie, 
a trochę tych krup albo kaitofli nie obstoi za 
dziesięć halerzy.

— W oina wola, — w zrrszyła stróżka ramio­
nami, — a  już taniej nie mogę.

— Poradzę się z mamą, to ju ż jn tro  powiem 
pani, — pm m ó w iła  Stasia.

Skończyła F lorka klnski, obie napiły się wo­
dy i pożegnawszy się wyszły. Na dworze siekł 
zimny deszcz, więc F lorka otulając się nhnstką:

— Pójdziemy do fabryki... do kuchni... Jak a  
to wyzyskiwacrke ta stara, aż dziesięć halerzy 
za talerz.

— A wiesz Fiorko, gdyby mi tak  zborgo- 
w ała do wypłaty... przyjęłabym.

— Tobie nie zborguje, ale mnie zna, to  zgo­
dziłaby się, tylko przedtem pogadam z moją 
mamą... a może jadłybyśmy rasem zupę?... J a  
widzisz płacę stróżce za odgrzewanie obiadu aż 
sześćdziesiąt halerzy, to część w ydatku byłaby 
na ciebie także.

— Ale przecież nie po równej części, bo ja  
jem  tylko zupę.

— To się wie... jnż my się pogodzimy, ty l­
ko wpie-w z mamą pogadam.

Powiał w iatr silniejszy i Stasia przytrzym a­
ła  kapelusz na głowie.

— Słuchaj Staszko — mówiła F lorka z pe- 
wnem zgorszeniem w głosie, — dlaczego ty  się 
tak  stroisz de tej śmierdzącej fabryki ? Nie mo­
żesz to wziąć chustkę, a kapelusz na niedzieię ? 
Albo też  w parad te j spódnicy siedzisz, czy nie 
masz starzyzny w domu ?... Widziałam, jak  etę 
dzisiaj szarpał ten  kapralisko, czy ci nie szkoda 
spódnicy ?

- -  To prawda, że szkeda i jnż ju tro  wezmę 
starą... ale kapelusza nie zdejmę.

— Takaś wielka pani? — zadrwiła.

ku do Chin. Duch ten rewolucyjny przenosi się 
nawet w sferę religijnych zusad i nauk.

Anglicy są dokładnie poinformowani — jak  
to widać z ich dzienników — o tych stosunkach 
wewnętrznych. W yprawa wojenna generała Mae- 
donalda i ekspedycja handlowo-polityczna pu ł­
kownika Jounghusbanda posuwają się w głąb Ty­
betu przez tery to rja  W ielkiego Lamy z Tashi- 
Lumpo. Nie brak wskazówek, że jeżeli Aaglja 
nie zawarła wyrost tajemnego układu z tym o- 
pozycyjnym W ielkim Lamą, to co najmniej liczy 
niemało na te  wewnętrzne ryw alisasje i na nich 
opiera swe dalsze plany. W każdym razie ude­
rza okoliczność, że w oporze zbrojnym Tybetań- 
ezyków przy źródłach ciepłych w Gourou i w 
kilkn innych potyczkach brały jedynie udział od­
działy wojska Dalai-Lamy pod wodzą generała 
Lhasy. Wojsk Wielkiego Lamy z Tashi Lnmpo 
Angłłcy nie napotykają dotychczas n« swej dro­
dze. Nie może to być czystym przypadkiem. P e ­
wne poroznmienie, choćby zakryte p rz ezo rn i, 
ze „sławnym mistrzem* z Lnmpo ułatw iałoby 
Anglikom nietylko ich zadanie wojenne, ale może 
Augiji przynieść wielkie korzyści polityczne. — 
Prowincja Tsang dotyka bezpośrednio granic In- 
dji him alajskich; cichy pro tektorat Anglji nad 
aią muiejby raził Chiny, jako zwierzchniego p a­
na Tybetu, i mniejby niepokoił Rosję, która głó­
wnie w Lhasie czuka oparcia, a zabezpieczałby 
w niemałej mierze posiadłości angielskie w In- 
djaeh i dozwalał ostatecznie w każdej chwili 
bez wielkiego ryzyka sięgnąć także po wyłączne 
wpływy nad całym Tyb 6 tem.

Spisek na życie Loubeta.
Na prezydenta rzecz/pospolitej francuskiej 

Em ila Lonbete zawzięli się anarchiści włoscy, a 
więc politycy bardzo pokrewni pann Combesowi, 
prezesowi ministrów fraucuskich i paun Jan re- 
sowi, jego najgorętszemu przyjacielowi politycz- 
nemn.

W Marsylj! przed parn dniami (d. 15 b. m. 
uwięziono dwóch anaichistów włoskich. Jed en  
zwie się Paweł Pomini i jest właścicielem szyn- 
kowni, gdzie się schodzą robotnicy. Drugi zowie 
się Carzioli i jes t robotnikiem w przędzalni pod 
Marsylją. Następnego dnia to je s t 16 go 0 . m. 
uwięziono trzeciego spiskowca. Je s t nim Micnał 
Gioyanni. Ci trzej Włosi ułożyli plan zamordo­
wania Loubeta podczas jego pobytu we Wto 
szech.

Dotychczasowe śledztwo wykryło szczegóły 
następujące:

Szynt Pominiego znajduje się w M arsy.ji na 
ulicy des Vignes. W  owym szynku anarchiści 
włoscy uradzili jednogłośnie zamordować L oudc- 
ta. Wszyscy mówcy miotali przeciwko niemu ja k

Stasia zr wahała się, czy powiedzieć prawdę, 
że gdyby wzięła chustkę na głowę, zaraz w ca­
łej kamienicy zwróconoby na to uwagę i zaczę­
łyby się domysły, gdzie i po co tak  chodzi ? — 
I  co powiedziałpy na to Stefan? Postenowiła po 
namyśle ukryć prawdziwą przyczynę i m ów iła :

— Nie jestem  wielką panią, ale nie mam 
chustki w domu.

— To weź matki.
— W  czemże ona wyjdzie, a kupić nowej 

nie mam za co... no, i już przywykłam do ka­
pelusza.

— Nie zwiedziesz mnie — zaśmiała się F lo r­
ka drwiąco, — bierzesz kapelusz, aby zwrócić 
na siebie oczy dozorcy i urzędników, ale dużo 
nie wygrasz.

— Jak  Boga kocham, jak  pragnę szczęścia, 
ani pomyślałam o tern i żaden mme nie obcho­
dzi, bo ja  mam narzeczonego.

— Ty m asz? — źdzlwiła się — i poszłaś 
na cygarniczkę?

— Cóż miałam robić? U nas bieda, mama 
chora... małe dzieci.

— To tak  jak  u mnie — wesich .ęła F lorka.
Stanęły przed fu rtką i F lorka zadzwoniła

mówiąc:
— Skinie nas, ale musi puścić.
Otworzyły się drzwi i stanął portjer m aje­

statyczny, a ściągnąwszy brwi gniew nie.
— Czego się włóczycie?... Precz idźcie, nie 

pora wchodzić.
— Może ten raz pan puści — prosiła F lo r­

ka  — taki deszcz i zimno.
— Jakiem  prawem dzwenicie?... P recz!
—  Ten jeden raz.
Portjer chciał drzwi zatrzasnąć, ale dostrzegł 

idącego urzędnika i m ruknął g r ź a o :
— Ten jeden raz was puszczę!
Weszły na dziedziniec, a Stasia widząc na 

jednym z małych budynków napis: Kąpiele, za 
w ełała:

— •  macie kąpiele! Te debrze, wyKąpie się  
welnym czasem.

(* i«  dslssr uuttp'.'.



najstraszliwsze groźby, ale najgwałtowniej prze­
staw iał Michał Gioy&nni. Część anarchistów w 
liczbie 40 zaprotestowała, opuszczając sa lę ; po­
zostało 10— 12 najzagorzalszych. W tedy Giovan- 
nl zaproponował zamordowanie Loubeta w chwi­
li, gdy będzie się znajdował na ziemi włoskiej. 
Lepszej sposobności trudno wynaleść.

Kilku anarchistów zaprotestowało. Lecz Gio- 
ranni zawołał:

— Zabiję każdego, kto jes t przeciwnym te ­
mu planowi. Jeżeli wam, zające, brakuje odwa­
gi, to ja  sam udam się do W łoch, ażeby doko­
nać czynu, który prosi się o wykonanie.

W śród obecnych anarchistów znajdował się 
jeden, który poprzednio był we Włoszech żan­
darmem. Zaczął on wyrzucać Gioranniemu, że 
go przyprowadził na zgromadzenie o podobnej 
tendencji. Lecz Gicyanni odparł mu ironicznie:

— Nie jesteśmy we Włoszech i ty  już nie 
jesteś żandarmem, nic więc nie możesz mi zrobić.

— Ale ty  się nie zmieniłeś — odparł były 
żandarm — bo byłeś i jesteś k a ra lją !
, Poczem wyszedł 1 do współki z drugim anar­

chistą zawiadomił policję o niebezpieczeństwie, 
grożącem prezydentowi rzeczypospolitej. Natych­
m iast więc uwięziono ową trójcę Włochów. — 
Carzioli na portrecie Loubeta, wiszącym w szyn­
ku Pominiego, napisał wyraz: „Smierćl" W szy­
scy trzej uwięzieni w ypierają się wszelkiej winy.

Loubet może pojechać spokojnie do Włoch.
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ZE Ś W I A T A .
M uzyka jako środek leczniczy. — Jubileusz prasy 
amerykańskiej. — Zgon Thompsona. — JSowa ko­

meta. — Samuel Smiles.
M u z y k a  j a k o  ś r o d e k  l e c z n i c z y .  M. 

Donier, jeden z najlepszych dentystów Paryża, 
używa fonografu, aby bóle powstające podczas 
w yryw ania zębów, nśmierzyć. Zdarzało mu się, 
iż pacjenci, którym  musiał dawsć środek odu­
rzający, przy zbudzeniu się z narkozy, okazy­
wali pewne niespokojne sym ptom ata, a to o ile 
się zdaje z powodu hałasu, z pola dochodzącego 
do pokojn. Pacjenci uskarżali się na silny ból 
głowy i inne dolegliw ości; najbardziej jednak 
byli rozdrażnieni z powoda złych snów, jak ie  w 
narkozie przechodzili, M. Donier wziął na po­
moc fonograf, który do tej ebwiii jeszcze uży­
wa. Skoro tylko pacjent zajął miejsce na stoł­
ka  operacyjnym, doprowadzał natychm iast obie 
słuchawki, fonogrtfu do uszu pacjenta i przez 
dłuższy czas instrum ent ten wprawiał w rnch. 
Następnie odurzał pacjenta i zauważył, iż przy 
użyciu fonografa, o wiele mniejszą dozę środka 
odurzającego potrzebował, aniżeli przedtem.

W  ten sposób mógł przeprowadzić operację 
bez wszelkich przeszkód, & skoro pacjent znowu 
do przytomności w racał, następstwa środków o-

Wrażenia z podróży.
i i .

Marsylia. — Lourdes. —  Biarritz.
Francuski „rapide", jeden z tych, k tó ry  nie 

uznaje ani ind] widnalizmc ani osobowości, tylko 
każdego podróżującego chciałby zamienić w „Co- 
lis  postale", gdyż ta  nie narzeka, gdy się nie­
spodzianie zamiast na ławce znajdzie pod nią,— 
takim  szalonym „rapide" zo-tałyśmy przeniesio­
ne z Nizzy do Cannes, Marsylji, Lourdes, Bayon- 
ny 1 Biarritz.

Cannes przyjęło nas międzynarodowym kon­
gresem muzycznym, dagami, festonami i lampio­
nami. Ale że tego rodzaju uroczystości ma się 
dosyć wszędzie, uciekłyśmy do Marsylji prędzej, 
niż miałyśmy zamiar.

I  dobrze się stało, gdyż M arsylja je s t jednem 
z najciekawszych miast, k tóre w życiu widzia­
łam. Je j oryginalność nie leży ani w wielkości 
m iasta, które po Paryża zajęło dziś pierwsze miej­
sce we Francji, ani w rozległości porta, ani w 
piękności budynków, tylko w zgiełku szalonym, 
w pstrem  zbiegowisku ludzi z całego świata, z 
których każdy coś tu zostawia ze swoich naro­
dowych zwyczajów, obrządków a nawet mowy 
i przetwarza M arsjlję  na swoją modłę.

Na każdym kroku spotyka się Włochów — 
nic dziwnego, je s t ich 100.0001 — Hiszpanów, 
którzy wprowadzili tu walki byków, Arabów, 
Mnrzynów z pobliskiej Afryki, wreszcie Chiń­
czycy i ich najbliżsi pobratymcy z Tonkinu i 
Anamn nie są tu rzadkością. Wogóle przelewa 
się przez Marsylję nieustanny potok lndzki ze 
wszystkich części świata, nadając jej barwność 
i rozmaitość życia, której nie mają miasta por­
towe północy.

W  dniu naszego przyjazdu przyjmowali Mar- 
syljanie „drogich sprzymierzeńców", reprezento­
wanych przez 26 oficerów i podoficerów okrętów 
rosyjskich, zatopionych pod Czemulpo przez J a ­
pończyków.

durzająeych były ledwie dostrzegalne. Równie 
skuteeznym środkiem przeciwko bezsenności, jest 
mnzyka. Napoleon przebywając na wygna­
niu, na wyspie św. Heleny, przez dłuższy czas 
nie mógł zasypiać, aż w końcu oświadczył raz : 
„Muszę przed pójściem na spoczynek, kilka go­
dzin przysłuchiwać się muzyce". Co wieczór 
więc sażywał ten przyjemny „medykament", któ­
ry  sam scbie przepisał. Lecz o wiele silniejsze 
działania muzyki wpływają na organizm ludtki,
0 ctem podaje pewien angielski tygodnik. P e­
wien doktor wojskowy uwierzył, iż jeżeli zra­
niony w świat muzyczny wprowadzonym zosta­
nie, to w tedy rany jego albo mało, albo też ca ł­
kiem nie krwawią. Ani on ani jego koledzy nie 
mogli dać pewnych konkretnych objaśnień, co 
do tego dziwnego zjawiska, teraz jednakowoż 
wierzą w to, że ruch powietrza, jaki mnzyka 
wywołuje, stan osłabienia pacjenta uśmierza. W 
tym jednak stanie działalność serca jes t zna­
cznie zmniejszoną i dlatego też dopływ krwi jest 
równie mniejszym.

** *
J u b i l e u s z  p r a s y  a m e r y k a ń s k i e j .  

W  bieżącym miesiącu obchodzi prasa am erykań­
ska 200 letni jnbileusz istnienia. Pierwsze pismo 
na ziemi amerykańskiej, tygodnik „N ew sjetter",
zaczął wychodzić 4 kw ietnia 1704 roku.

* **
Z g o n  T h o m p s o n a .  W Londynie zmarł 

przed kilka dniami sir Henry Thompson, słynny 
chirurg i specjalista w operowaniu kamieni pę­
cherzowych. Przed 40 la ty  operował on króla
belgijskiego Leopolda, a następnie Napoleona III .

** *
N o w a  k o m e t a .  Astronom amerykański 

Brooks, pracujący w obserwatorjnm astronomi- 
cznem w L ake Genewa, niedaleko Chicago, dnia 
16 b, m. wieezorem odkrył w konstelacji H er­
kulesa nową kometę, dążąeą szybko w kierunku 
północno-zachodnim ku konstelacji Smoka. Ko­
meta jest dziewiątej wielkości, posiada krótki
ogon wachlarzowaty i wyraźne jądro.

* * *

S a m u e l  S m i l e s .  W  sędziwym wieku la t 
8 8  zmarł zapomniany prawie Samuel Smiles, au­
to r i m oralista angielski, który przez czas jakiś 
wywibrał wpływ niem ały na ludzkość, czytającą
1 interesującą się poważniejszemi zagadnieniami.

Smiles nrodził się w r. 1816 w Haddington 
w Sak cji. Był początkowo lekarzem, później je ­
dnak zrzekł się p.rąbtjyklii objął redakcję pisma 
„Lesds T 'mes . Od roku 1845 do 1860 pełm ł 
urząd sekretarza rozmaitych towarzystw kolejo­
wym ; następnie, aż do końca życia, poświęcał 
się wyłączpie pracy literackiej. Niektóre jego 
prace, iak „Samopomoc", „Charakter", „Wycho­
wanie fizyczne", „Oszczędność i obowiązek", Ży­
cie i praca", cieszyły się w ilk iem  rozpowszeeh-

Okręt francuski wracający z Chin wyłowił 
ich gdzieś w Azji, przywiózł do Marsylji, tu  u- 
goszćzono ich, dano pieniądze na drogę i ode­
słano do Sebastopola.

„L!Alliance“. js k  tu  krótko nazywają przy­
mierze rosyjsko francuskie, napełnia zawsze je ­
szcze serca francuskie głębokiem uwielbieniem 
dla Rosjan.

Gdyśmy stanęły na okręcie chińskim, opro­
wadzający nas Francuz, bił niemal czołem są­
dząc, że ma do czynienia z Rosjankami, a Chiń­
czycy zam iattli podłogę długimi warkoczami.

Później Marsylijczyk przewożący nas łodzią 
puścił wodze fantazji, opowiadał niestworzone 
rzeczy tyczące się miasta, a dowiedziawszy się, 
że pochodzimy s Austrji, rozrzewnił się i zagłę­
bił w wspomnieniach. A ch ! on został zdradzony! 
Kochał przez dwa miesiące kobietę, pochodziła 
z Anstrji. PRą, zabierała mu pieniądze... w koń­
cu z innym u ciek ła!... Od tego czasu biedny M ar­
sylijczyk podobno znienawidził cały ród niewieści!

Przebiegłyśmy miasto wzdłuż i wszerz, a jes t 
to nielada zadanie 1 Gdyśmy stanęły przy ko­
ściele „notr° damę de la g a r ie "  skąd roztacza 
się widok i: całą okolicę, przekonałyśmy się 
dopiero, jak  wielką jest Marsylja. Upał był sza­
lony, łagodzony trochę bliskością morza. W spa­
niałe platany rosnące na alejach w cztery 1 sześć 
rzędów, dopiero poczynają się zielenić, więc nie 
dają dostatecznej ochrony przed spiekotą.

Nie widziałam ani szczurów zadżamionych 
goniących się przy porcie, ani nie przypuściły 
do mnie szturmu owady, z których słynie Mar­
sylja, a k tó r  uniemożliwiają podróż latem i 
spoczynek w hotelach, za to oglądałam 58-cen­
tymetrowego „księcia Colibri", karła, coś tak  
mikroskopijnego, że się wprost wierzyć nie chce!

„Książę" liczy Jat 2 3 , mówi po rosyjsku, 
frsncnskn 1 angielsku, rozm awia, nawet śpiewa, 
a je s t znacznie drobniejszy od 2  i pół la t liczą­
cego dzieeka. Zakasował wszystkich Tom „pou- 
e r’ów“ i inne osobistości w tym  rodzaju.

To mikroskopijne wrażenie było ostatniem 
jak ie wyniosłyśmy z' olbrzymiego miasta.

  , 9 1 0 8  N̂ A R O D  U"___________
nieniem i przełożone zostały na wszystkie p ra ­
wie ję?.yki europejskie. Z Polaków tlómaczył 
Smilesa pomiędzy innymi Adolf Dygasiński.

dnia 23 kwietnia ___ 3

K R O N I K A .
Kaieadarzyk kat ilalay, DaU sobota Wojciecha arcybi­

skupa męcie nu ika i Jerzego: w niedzielę Opieki tw. Jó­
zefa, Fidelie# męeaennika i Egberta wyinawcy.

Kaleadarzyk aatreaamlozay. Wschód słońca roipoei#* się 
dziś o godi. 4 minut 36, zachód praypada o godz. 6 mi­
nut 41, długość dnia godzin 14 minut 5.

K u p u j c i e  t y l k o  u  C h r z e ś c i j a n !

TiriÓW 21 kwietnia. (Konoeit Towarzystwa mu­
zycznego. — Jak wychodzi tię na spółce z żydami. 
Choroby zakłźne w pouiecie tarnowskim. — Walne 
zgromadzenie). Tor arzyatwo muzyczne w Tarnowie 
urządza w tali kasyno* ej w sobotę dnia 23 kwie­
tnia koncert z następującym programem: 1 ) Niewia­
domski: „Echo" — chór męski. 2) a) Toiti: „Gdy­
byś zażądała", b) Gall: „Strenada- — tenor sdo z 
tow. fortepianu. 3) t)  Brach: „Romance" b) Moniu­
szko: „Polonez z opery Hrabina" — na cztery wio­
lonczele. 4) a) Chaminade: „Marzenie", b) Nenhau- 
ser: „Na dobranoc", — ttner «o'o z tow. fortepia­
nu. 5) a) Goltermaun: „Nccturn", b) Gdtermann: 
„Andante z koncertu D-moll", — wiolonczele solo z 
towarzyszeniem fortepianu. 6 ) ») G all: „Pieśń ludo­
wa włoska", b) Bursa: „G.ndoliera" -  chór męski.

* Jak wyohodzi się na interesach z żydami, prze­
konał się obecnie najdowodniej właśoioiel „Chrześci­
jańskiego handlu „Praca" w Tr mowie, który pomi­
mo wielkit go odbytu w swym i i  lepie był zmuszony 
w dniu wczorajszym ogłosió niewypłacalność. Pomimo 
dewizy: „chrześcijański handel" dostarczali do „Pra­
cy" towarów głównie tutejsi żydzi grosiści.

Zdawało się, widiąo oiągiy ruch kupujących w 
sklepie, że handel ten znajduje się w stanie kwitną- 
aym, tymczasem... przyszło bankructwo, bo dla żydów 
był ten sklep solą w oku. Umieli sobie też z nim 
daó radę i tylko obecnie obawiać Bię należy, iż 
podobnie jak to ongi stało się z handlem chrześcijań­
skim „pod murzynami", wlezie i tu znowu żyd i bę­
dzie robił dobre interesu.

Handel „Praoa" został założony przez is . Zygu- 
lińskiego, posła do Rady państwa i od początku pro­
sperował bardzo dobrze. Obecnie był w trzecich rę- 
kaih.

Pasywa wynoszą przeszło 40 tysięcy koron.
* Nareszcie wygasi tjfas brzuszny w Tarnowie, 

w Rudnej, Skrzyszowie, Janowicach i Gromniku.
Tyfus plamisty panuje w Piotrkowicach, w po­

wiecie tarnowskim.
* Walne zgromadzenie stowarzyszenia „Ojczyzna" 

odbędzie się tu dnia 24 kwietnia. Nn porządku dzien­
nym 1 ) sprawozdanie z ozynnośoi wydziału za rok 
ubiegły; 2 ) Sprawozdanie kasowe; 3) Wybór nowe­
go wydziału; 4) Samoistne wnioaki członków.

Z Marsylji wyjechałyśmy wieczorem w stro ­
nę Lourdes. Niepossczęściło nam się i trzeba 
było kilka rasy zmieniać pociąg, i dopłacać do
I-szej klasy, gdyż druga tędy nie kursuje. W  
miarę im więcej posuwamy się na południe, tern 
więcej ludzi dziwi to, że podróżujemy same. 
Dwóch Niemców przed Taluzą widząc naprze­
ciw nas siedzącego starego W łocha pytało czy 
to nas z „papa", później jakaś dama klasowa z 
M ontpelier, rzuciwszy oKiem na dwie chude An­
gielki śpiące snem błogosławionych sądziła, że 
to są „ t o s  d eu i mam ans!", przyczem padła o- 
fiarą jeszcze cięższej omyłki geograficznaj, do- 
s tła  bowiem do wniosku, żo „Autriche i la Tur- 
qnie“ to wszystko jedno.

Niech żyje geogrsfja z M ontpelier!!
Trochę zmęczone, stanęłyśmy w Lourdes o

II-te j rano.
Odsłonił nam się biały łańcuch śnieżnych 

Pirenejów, owiało górskie powietrze chłodniej­
szym podmuchem, zapachniała nam ziemia w o­
nią wiosennej trawy, arom atem  naszych ziół i 
naszego kwiecia...

Okolica Lourdes, nie ma w sobie nic egzoty­
cznego. Znikły cyprysy i pinie, zostały same 
drzewa liściaste , świeżą zielenią pokryte, ale 
dziwnie nastrojone w swej wiosennej szacie.

Kto zna Lourdes z książek, opowiadań, z ci­
żby tłumem cisnących się Kalek i pielgrzymów, 
kto, aby się módz modlić potrzebuje procesji, 
dzwonów 1 śpiewów, ten może zawiódłby się w 
swych oczekiwaniach teraz.

Ale komu wystarczy kilka drzew 1 cichy 
szmer wody płynącej ze skały, i czerwoną łnną 
zachodzące słońce, kto czuje przyrodę 1 modlić 
się z nią potrafi, ten tak  jak  my odjadzie « 
Lourdes z żalem 1 chęcią powrócenia tam  choć 
ra r jeszcze.

Cicbo było, kiedy siedziałyśmy przed grotą 
i posągiem Madonny,.. Zaszło słońce, zamigota­
ły  gwiazdy, a my siedziałyśmy jeszcze i nie 
chciało się wyjeżdżać, aby wpaść znown w w ir 
życia i ulicznego gwara. (G. d. n.)
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Radłów. (Straż ochotnicza) Z Ridłojra otrzymu­

jemy następującą koraspoaienojęO płakany jest los 
tutejszej oohotaiozej straży pożarnej. Ztrząd i opiekę 
n s i  nią objęli ludzie, którzy mają zapewne szczere 
chęci, ale skutkór ich działalności nie widaś. Ol 
przeszło trzech lat ćwiczenia ze strażą były coraz 
rzadsze, a teraz nawet woale się nie odbywają, zbie­
ranie dobrowolnych miesięcznych składek dawniej u. 
rząizane regularnie ustało zupełnie, kasą względnie 
funduszami niewiadomo kto zawialuje, a mundury i 
rekwizyt* pożal się Boż > w jakim są stanie. Ol 
trzech lat nie było walnego zgromadzenia, ani posie­
dzenia wydziału, a o zarządzaniu funduszami straty 
nic dowiedzieć się nie można. Bodaj na tej drodze 
należałoby zwrócić uwagę na te stosunki, żsby ten 
anormalny stan nareszcie ustał.

Z Towarzystwa ludoznawczego. Doroczne wal­
ne zgromadzenie członków chrzanowskiego oddziała 
Towarzystwa ludoznawczego odbędzie się w niedzielę 
dnia 24 kwietnia 1904 o godz. 5 po poł. w Chrza­
nowie w budynku szkolnym. Zakończy je odczyt pre­
zesa prof. Br. Gistawioza. „Z mitów skandynaw­
skich11.

WagOiy sy p łjh s. Dyrekcja kolei państwowych 
w Krakowie zawiadamia, że należytość za użycie wo­
zów sypialnych na linjaoh austr. kolei państw, w 
Galicji i Bukowinie wynoszą za użycie jednego łó­
żka:

Na przestrzeni Kraków-Czerniowce Itzkaay lub od­
wrotnie w I klasie 10 50 kor., w II klasie 10‘00 
kor.

Na przestrzeni L*ów-Czerniowce Itikaay lub od­
wrotnie w I klasie 9 00 kor., w II klasie 8’00 kor.

Na przestrzeni Kraków Lwów lab odwrotnie w I 
klas e 9 00 kor., w II klasie 8  00 kor.

Taksa za poprzednie zamówienie łóżka we wozie 
sypialnym wynosi k. 180 . Zwraca się również uwa­
gę, od 1 pzźlziernika 1903 kursują wozy sypialae 
przy nocnych pociągach pospiesznych nr 1/301 i 
302/2 nie jak dawniej od Krakowa do Czerniowieo, 
lecz od Krakowa do Itzkaa, względnie odwrotnie.

P lia r . Ze Stan!sławowa donoszą, że wczoraj we 
wsi Kołodziejówka spłonęło 36 gospodarstw włościań­
skich. Szkoda była ubezpieczoną w ruskiem Towa­
rzystwie ubezpieczeń „Dniestr“.

K B A K U  W , 23 kwietnia.
Nowy klarOwnik policji p- dr Michał Fiata®, 

zwiedzał w piątek o godzinie 8  rano biura i areazta 
polieyjns „pod telegrafem11, przyezem wyraził naczel­
nikowi starszemu komisarzowi Balickiemu uznanie 
za esyatość i porządek panujący w aresztach.

Nowy kierownik policji zatrzymał tlą  w biurach, 
wyżej wspomnianych blisko dwie gadamy, poozam po­
wrócił do dyrekcji.

Slub p. Adolfa Neuwtrt-Nowaczyńskiego z panną 
Wiktorją Gottowtówną, siostrą artystki sceny kra­
kowskiej p. Sulimy, odbył się przedwczoraj w War­
szawie, w kościele św. Aleksandra.

DO kościoła św. Florjana na Kleparzu nadeszła 
prześliczna statua św. Józefa, wykonana z kararyj- 
•kiego marmuru przez artystę Cyprjana Godebskiego, 
Poświęcenie tejże statuy odbędzie się w mieduelę o 
godz.|9 rano.

Posiedzenia Koła nauczycieli szkół wyższych 
odbędzie się dzisiaj, dnia 23 b. m. • godz. 6  wie­
czorem w „Collegium noyamu, Program posiedzenia 
jest następujący: 1 ) Rózolujje w sprawie utrakwi- 
zmu i obowiązkewej nauki języka ruskiego w szko­
łach średnich, na walne zgromadzenie Tow. (referent 
dr A. M. Kurpiel). 2) Polskie Muzeum szkolne, spra­
wozdanie kemitetu miejscowage (referent prof. K. 
Heok). 3) Załatwienie wniesków pref. tfazanewskie- 
go przez wydział Koła (referent dr Wasnng)

W resursie urzędniczej odbędzie się dnia 23 
b. m. zebranie towarzyskie z następującym progra­
mem: 1) Monolog, 2 ) Sole barytonowe, 3) Komedyj­
ka w 1-ym akcie Adolfa Starkmaaa pod ty t.: „Pa­
cjent nr 1 “, a następnie zabawy towarzyskie.

Początek o godz. 8 -mej w. Wstę* dla członków 
50 haL, dla obyeh 1 korona.

Walne Zgromadzenia To w. wzajemne] parni* 
Oy urzędników magistratu, odbyło się w dniu 17 
kwittnia w obeeaeśoi 78 członków.

Na zgromadzeniu obradowano, jak nam komuni­
kują, nad iprawą ochrony czci ogółu urzędników 
magistratu, dotkuiętej ostatnim razem w „Słowie Pol- 
skiamu z dnia 1  kwietnia b. r. Nr. 157, gdzis w 
imieszoMnej korespendendsji rzekomo z Podgórza — 
w sprawie Wielkiego Krakowa wyrażeus s ą ł  w wy­
sokim stopniu ubliżający dobrej sławie ogółu urzę­
dników magistratu krakowskiego, jako t«ż ieh urzę­
dowaniu. Walne Zgromadzenie wobec togo, że za e* 
sjfdsene już winy jednostek nie należy czynió zarzu­
tów egółewi urzędników i przyczyniać się w ten spo­
sób do cbniżeiia powagi całej instytucji, uskwaliło 
wyrazić ■ powodu artyzału powyższego swoje ebu- 
nenie, tudzież zwrócić się do prezydjum miasta 
z prośbą, aby ich przed ptdobnem znieważaniem 
wzięte w obronę.

Następnie poleciło Walne Zgromadzenie wy działo- 
w' Tfwamatws. aby uostsrał «’ę o isk naiśp^szniej •

sze wyświetlenie faktycznego stanu aiezałatwionyoh 
aktów w magistr-cie,

Sprawę z&stanowieuia się aad sposobimi uregu­
lowania stosunków materjalnych urzędników, w myśl 
powszechnie dziś podnoszonych postulatów, odłożono 
z powodu spóźnionej pory do następnego posiedzenia.

W końen zgłoszono na zgromadzania 3 wnioski, 
dityazące zmiany statutu, tudzież jeden dątyiy do 
zamiany pięciuleoi na 4 lesiu dla u rz^lsikór do IX 
rangi, które to wnioski walne Zgromadzenie odesłało 
do wydziału celem bliższego rozpatrzenia i zdania 
Bprawy aa najbliższym Walnem Zgromadzeniu.

Stowarzyszenie katolickich prdcownij. W nie­
dzielę dnia 24 kwietnia o godzinie 2 po południu 
odbędzie się walne zebranie sto warzyszenia katolickich 
prasownic konfekcji damskiej we własnym lokalu 
przy ul. św. Jana nr 16, na które zarząd członków 
i gości zaprasza.

Pięteaetolecfe Pasrku dra Jirdsnł. Zawiązał 
się tutaj komitet z inicjatywy „Sokeła“ miejscowego, 
który urządzi uroczysty obchód z powoda piętnastej 
rocznicy otwarcia parku dra Jordana. Pregram obej­
mować będiie: poehćd dziatwy szkół ludowych, mło­
dzieży gimnazjalnej, drużyn sokolich, oraz zabawę mło­
dzieży w Parku i na przyległych Błoniach, nadto 
niezależnie od tego „Sokól“ urządza fzstyn, bardzo 
urozmaiesny, a wieczorem tegoż dnia bznkiat aa ei-rść 
poważunogo w nasiem raieśaie filantropa dra Jordana.

W sobotę, t. za. dzisaj o godzinie 6  wieczorem, 
odbędzie się konfireneja w „S»ffole“, calem opraeo- 
wanis szczegółowego programu obchodu.

Dr Orłowski we więzieniu sądu krajowego kar­
nego, zajmnje jedną celę wraz z Jul. Poświatowskim, 
znanym pseudo dyrektorem „trustu11 amerykańskiego 
i z niejakim Winnickim. Wszyscy trzej oskarżeni są
0 oszustwo i wyłedzanie pieniędzy. Orłowski przedło­
żył prośbę do dyrektora więzień p. Śmidowieta, by 
pozwolono mu owe 2 0 0  koron, które przywiózł do 
Krakowa, użyć na własny wikt, jednakowoż prośba 
ta nie została uwzględnioną. Usposobienie Orłowskie­
go ma być nader nerwowe, ciągle zgłasza się on do 
prezydjum z ianeroi żądaniami. Dr Orłowski przyspo­
sabia się do ebrony, którą samierza sam wypowiedzieć, 
obok postawionego do rozprawy obrońcy z urzędu.

W Krakowie odbędzie się rozprawa: OUowski- 
Kastory-Czernowa; inne sprawy, któryeh doniesienia 
wpłynęły do sądu wiedeńskiego, przeprowadzi sąd 
wiedeński.

Sprzeniewierzenie. We czwartek ubiegły t jrze- 
niewienył Józef Lembtg, inkasent Kupca Seldenfraua 
w Podgórzu, kwotę 79 koron 45 halerzy, którą po­
brał za spirytus ed Gsbrjela Nichtnsusara Lembas, 
dotąd nie schwytany, nkryyra si% nadobno na Ka­
źmierza.

Szupgśnlk Feliks Stefanik, kelner bez zajęcia, 
został przytrzymany na taodee'e, w chwili gdy skradł 
Jędrzejowi Szczepanikowi z kieszeni s ir  data k.,otę 
trzy i pół rubla i 4 ksrcay. Stefaaikewi odebrane 
skradzione pieniądze, pizyczem oddana go pod szcze­
gólniejszą opiekę aresztów pelioyjnycb pod „telegra­
fem11.

Zguby. P. Julja Cybulikt, tona profesora, zgu­
biła dnia wezorajszego złoty zegarek damski o dwu 
kopertaeh, z monogramem J . C., wartości 166 koron 
w drodze między ul. Szewską a ul. Florjańską.

P. EUgja Tarnawska, żona nadporucznika 56 p. 
p., rgubiła w piątek popołudniu w przeohodzie przez 
ul. Florjańską 1 Rynek gł., branzoletkę łańcuszkową, 
złotą, wartości 1 2 0  koron.

„Qui pro qU0 “. W sądzie powiatowym karnym 
wykryto ooegdaj, i* za Wojciecha Pioruaa, zasądzo­
nego na 8  dniowy areszt, zgłosił się do ods'adywa- 
nia karv Barański, kełaer, będący chwilowo bez za­
jęcia. Barański tlómaozył się, iż chciał „Pioruna1* wy­
ręczyć, gdyż on „czasu nie ma11.

Barański za nsługę, oddaną „Piorunowi11, będzie 
karany.

W ł-szej kerbadarsi indowej przy ulicy 6w. Krzyża 
Nr. 10 wydano dla najbiedniejszej ludności krakowskiej
1 dla głodnych zaniedbanych dzieci od otwarcia herba­
ciarni, to jest od 14 stycznia do 16 kwietnia b. r. 4189 
porcyj herbaty czystej, 15860 porcyj herbaty z cytryną, 
3646 porcyj herbaty z mlekiem, razem 28495 porcyj her­
baty, 3838 kromek ehleba i 5178 bułek dwuhaiorzowych.

Uprasza się o łaskawe datki na dalsze utrzymanie 
tego dobroczynnego zakłada, które przyjmuje także Jóaef 
Schneider, skarbnik herbaciarni, przy uliey Krowoder­
skiej Nr. 51.

Składki. Dla wdowv po oficerze T. Z. 1 rs.
Dla Wioherkowej: N. N. 2 k., W. K. 2 k., N.

2 kor.
Dla nieszczęśliwej rodziny K .: N. N. 2 k., W. 

K. 2 k.
Na Jasną Górę: W. N. Z prośbą o błogosławień­

stwo dla młodego mc>żeństwa Józefy i Józefa 2 kr.
Na budowę groty Matki Boskiej w Lourdes Zo­

sia i Tadzio Korotkiewioz 2 k., Walerja Słabkowska 
1  kr., p. Cramer 1  kr.

NEKROLOG JA.
Ś p. Jan Nepomucen T e m p i e  o. k. kontrolor 

poczt i telegrafów w Tanowie, zmarł tamże dnia 19 
kwietni* b- przeżywszy lat 58.

Piszą nam z Paryża: Jan Wacław G a s z t o w t  t, 
urodzony w Paryża 1874 r., zmarł w Tanisie 29 
marca po długiej ohorobie, spowodowanej podróżami 
i długoletnim pobytem w niezdrowym klimacie dale­
kiego Wschodu. Przedwcześnie zmarły był synem 
czcigodnego profesora Wacława Gasztowtta, nestora 
polskiej emigracji w Paryżu, i wybornego tłómacza 
dzieł Mickiewicza i Słowackiego na język francuski. 
P. W. Gasztowtt, w którym długoletni pobyt we Fran­
cji, nie osłabił gorącej miłości kraju i ojczystego ję ­
zyka, wychował swoje dzieci na dzielnych patrjotów, 
a ś. p Jan Wacław pracował również jak jego oj - 
ciec nad zapoznawaniem Francuzów z arcydziełami 
polskiej literatury; jego piękne przekłady były dru­
kowane w „Butletin polonais“, organie polskiej k®- 
lonji, w Paryża.

Śmierć młodego, wielce obiecującego człowieka, 
jest tern dotkliwszym ciosem dla rodziny, że starszy 
jego brat również młodo umarł.

Ogólne współczucie Francuzów i Poiaków, otacza 
stroskanych rodziców, którym nieubłagana śmierć za­
brała najdroższe podpory ich starości.

Aureljusz Rawicz P r ó s z y ń s k i ,  właściciel za­
kładu litograf iznego, zmarł wczoraj przeżywszy lat 57.

G a b r y e l z k l  k u p u ją , sprzedaje } najmu ja : 
fortepiany pianina, h& m oaje i p l a m i e  — 
krajowe 1 zagraniczne — nowe i przegrane —  
za gotówkę i na *płsty — bei zaliczki.

Repertuar taatra miejski ega.
W  sobotę 23 kw ietnia: „Safauduły1, kom. w 4 aktach 

W. Sardou (ostatni występ B Leszczyńskiego).

jKijelb humorysty esny.
U lekarza.

L e k a r z  (do choregc pijaka); Ostrzegam was, nie 
pió za nadto.

P i j a k :  Ja nigdy nie mam dosyć, a cóż dopier® 
nadto.

Słusznie.
— Nie ożeniłoym się nigdy z mądrą kobietą...
— I  slossniel Milżcństwo powinno być zawsze 

dobrane.

Dział ekonomiczny.
„Centralny Związek fabryczny11 nawiąż^ sto­

sunki z trzema najpowatni8jszemi organizacjami wiel­
kiego przemysłu w Auztrji, a mianowicie: z „Zentrał- 
verband der Industrlellea Oesterreiohgu, która jest 
związkiem pojedynczyeh stowarzyszeń fachowych i te- 
rytorjalnych dla przemysłu fabrycznego, z „Band Oe- 
sterreichisoher Iniastrieller11 i z „Indastrieller Clnb11. 
Jakkolwiek istnieje niejednokrotnie sprzeczność inte­
resów między galicyjskim, a zachodnio-ausirjaekim 
przemysłem, to jednak zdarza się wiele wypadków, 
w Których pożądanem będzie dla nas współdziałano 
poszczególnych grup przemysłowych z całej Austrji, 
esy to w stosunku do władz, ezy ter eelem zorgaat- 
zowania wspólnej akcji w pewnej gałęzi przemysłu w  
innym kierunku.

Z  T E A T B T 7 .
Teatr miejski.

Występy Leszczyńskiego. — „Poskromienie złośnicy11 

Szekspira.
Psycnologja kobiety, rezwlrięta przez Szeks­

pira w „Poskromienia złośnicy wydaje ml się 
eokolwlek wątpliwą, a może tylko jego bohater­
ka jest źle rozumiana, dzięki drastycznemu ty ­
tułowi. Katarzyna i l e  jest ;,yeale złośnicą z na­
tury 1 upodobania, ona jest' tylko źle wychowa­
na, rozpieszczona ł popsuta przez starego ojer- 
Petruehio daje jej ostrą naukę, która działa tak  
pioruuująeo, ponieważ z Katarzyną nikt ntgffir 
tak się nie obszedł. Gwałtowne środki, użyte 
przez Petruchia, działają na nią jak strumień 
zimnej wody i przywracają równowagę w jej 
młodem i wrażliwem sercu; w grancie rzeczy 
pragnie ona być tak łagodną 1 słodką, jak jej 
siostra Bieńka, a będzie z pewnością szczerszą i 
serdecsniejBzą.

Cokolwiek brutalny rysunek tego psyehiczue- 
go przejścia położyć należy na karb obyczajów 
i zapatrywań współczesnych wielkiemu pisarzowi*

P. Leszczyński grał Petruchir świetnie, * hu­
morem, brawurą i temperamentem, nie zapomi­
nając jednak ani na ehwilę, że ten raptus jest 
w gruneie rzeezy dobrodusznym. Dlatego był 
bardzo sympatycznym i prawdziwym: — pewne 
lekkie zaużenie łatwo wytłómaczyć szybko pe 
sobie idącym szeregiem ról wielkieb i uciążli­
wych. _________ ___________________

do N. P . Nlepok. Poczętej z obrazkiem 1  azt. 4  h. — Modlitwy do Niepok. Poczęcia N. Panny i do 
Cudownego P. Jezusa w kościele M atjackim z 2 -ma obrazkami po 1 0  hal. — Nowenna do O patrz­
ności Boskiej 1  sztuka 4 hal. — Koronka do św . Antoniego, lltanja i Respousoriam z obrazkiem 

1  sst. 6  hal. — Do nabycia w handlu artykułów  dew oeyjnych:

K . ZAJĄCZKOW SKISCtO w K rakow ie, plae M ariacki 1. 8 .
UoUitwa jobilma
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W  roli K atarzyny w ystąpiła pani Lutom ska, 
g ry  jej można było wnioskować, że je s t to 

artystka inteligentna, z silnem charakterysty- 
czaem zacięciem. Pani Lutom ska bardzo dobrze 
i trafnie uw ydatniła gwałtowne porywy K ata­
rzyny, może je in a k  nie dość zaakcentow ała po' 
czątki przemiany, której ulega ta  znchwała dzie­
wczyna. Bianką, pełną słodyczy i naturalnego 
wdzięku była panna Olchowska, której śliczne 
renesansowe stroje obudziły ogólne zajęcie. D u­
żo humoru dodali przedstawieniu pp. W alewski, 
Bończa i Frączkowski.

Z sali sądowej.
Amazonki.

U Marji W o j c i e c h o w s k i e j ,  mieszkającej 
przy Małym Rynku w Krakowie, w yaająt po­
mieszkanie dnia 24 m arca Teodor B e n e s c h ,  
muzykant z cyrku Beketowa, dla siebie i dla 
swej przyjaciółki— niejakiej Zofji V e h o f s k i e j .

„Przyjacielskiej parze* było w skromuem po­
mieszkaniu bardzo mPo i „wygodnie*, zwłaszcza 
przez pierwsza dwa dni... Trzeciego bowiem dnia, 
tj. 27 marca, p. M arja W ojciechowska z p. Zo- 
fją Vehofską, wszczęły spór do tego stopnia za­
ciekły, że się nie tylko wzajemnie zwymyślały, 
ale i .. pobiły. S tąd sDrawa... sąd... adwokaci... 
wyrok i... koszta!

Przed sędzią drem Mieroszewskim stanęły za ­
tem  obie niewiasty wzajemnie się oskarżające i 
świadkowie.

M arja W ojciechowska, oskarżona przez Ve- 
hofską, zeznała co następuje:

Ja , i mój mąż wynajęliśmy pomieszkanie p. 
p. Vehofskiej i niejakiemu panu Bsneschowi za 
2 0  kor. miesięcznie... Lecz już nazajutrz po spro­
wadzeniu się do nas „tej pary* bardzo mi się 
„nie spodobała* Vehofska — więc wypowiedzia­
łam  jej pomieszkanie — a byłam jeszcze bardziej 
zadowoloną z tego „wypowiedzenia", gdy się do­
wiedziałam, że wskutęk plotek „narobionych* 
przez Vehofską przed moim mężem — tenże 
chciał mnie... „opuścić*. Z tych „plotek* doszło 
do tego, że nie mogąc wytrzymać „widoku* Ve- 
hofskiej, przynagliłam ją  data 27 do „w yprow a­
dzenia się* — słowami: „Kiedyż pani już opu­
ści mój dom?* Na te  słowa zerwała się Vehof- 
ska z krzesła i „wrzasnęła* na mnie łam aną 
polszczyzną:

— „W y Polki jesteście wszystkie świnie — 
ja  was nauczę!*

A rzekła mi później jeszcze... „ty  pijaczko 1“ 
i chwyciwszy za bacik uderzyła mnie „z całej 
siły w głowę*...

Świadkiem tej obelżywo-krwawej sceny była 
służąca Helena Baehlarz.

Druga skarżąca, Yehofska, utrzym ywała, że 
ją  W ojciechowska również „pobiła*.

Na zapytanie sędziego: „Jakżeż to było?* 
wzbraniała się jednak odpowiedzieć, „póki się 
nie zjawi* jej współlokator, Teodor Benesch. 
Przyw ołany Benesch zeznał tylko ty le, że gdy 
W ojciechowska opaściła swego męża po wypo­
wiedzeniu mieszkania Vehofskiej — Benesch 
wdał stę w sprawę i uzyskał przyzwolenie W oj­
ciechowskiego „by dalej mieszkał*... przy k łó ­
tni i bitce obecnym nie był.

Świadek Helena Baehlarz, służąca, zeznała, 
że w obecności jej znieważyła Vehofska W ojcie­
chowską i że  ją  pobiła. Zaś świadek St. Łaz&re- 
wicz, m ajster szewski, zeznał, że W ojciechow­
ska, nie cheąc mieszkać przy mężu „dopóki y e ­
hofska tam  mieszkać będzie — przebyw ała przez 
p  doi u niego.

Stwierdzono dalej na zasadzie świadeetw le- 
M rskich, że się obie amazonki pobiły i porani­
ły  ; że jednak zaczepną stroną była Vehofoka i 
że zelżyła W ojciechowską słowami obrażającemi 
jej cześć osobistą i jej narodowość — przeto sę­
dzia dr Mieroszewski wydał wyrok zasądzający 
M arję W o j c i e c h o w s k ą  na 48 godzin a r e ­
sztu, zamienioną na grzywnę, zaśZ ofję V e h o f -  
s k ą  na karę 14-dniowego aresztu i poaoszeaie 
kosztów postępowania karnego, bez zamiany k a ­
ry  aresztu na grzywnę.

Kromta Iracfco-artystym
* Koncerty Fitharmonji czeskiej W  sferach 

muzycznych Krakowa krążą niepokojące wieści 
o zmianach, jak ie  mają nastąpić w programach 
koncertów „Filharmonji* czeskiej. Mianowicie 
w dragim koncorcie odpaść ma podobno symfo- 
nja Beethoyena, w pierwszym zaś symfonja Dwo-

Fulardy jedwabne 60 ct.

rzaka. W ostatnich czasach powtarzało się to 
już kilkakrotnie, że zupełnie inny program za­
powiadano przed koncertem, a inny i często mniej 
interesujący wykonywany był na koncercie. — 
Zwracamy na to uwagę Tow. muzycznego z nad­
mienieniem, że jeżeli koniecznie już  w progra­
mach m ają zajść zmiany, lepiej byłoby pominąć 
kilka utworów znauych już dobrze w Krakowie, 
a nie usuwać dzieła Beethoyena i Dyorzaka.

* „Skarb*. Teatr lwowBki wystawił onegdaj 
trzyaktową tragedję pod tym  tytułem , napisaną 
wierszem, przez znanego poetę Leopolda Staffa, 
autora „Snów o potędze* i „Mistrza Twardow­
skiego*. „Skarb* je s t utworem prawdziwego, 
szczerego talentu, owianym poezją, pełnym my­
śli głębokich, miejscami jednak zbytnie nagro­
madzenie symbolów nie dozwala ogarnąć całości. 
Symbole graniczą też od czasu do czasu z pier- 
wiastksmi alegorycznymi, cc trochę obniża w ar­
tość poematu. Odpowiedniejszem od sceny m iej­
scem będzie dla niego książka, bo tam  dopiero 
wystąpią w świetle właściwem wszystkie zawar­
te  w nim piękności. Konflikt dram atyczny tra - 
gedji polega na walce niedościgłego ideału z li­
czącą się z przemijającymi względami rzeczywi­
stością, na nieograniezonem poświęceniu życia 
dla rzeczy wyższych, na wielkiej tęsknocie za 
celami, które nie mają nic wspólnogo z powsze­
dnim pożytkiem.

K rytyka lwowssa podnosi św ietną reżysarję 
j doskonalą grę artystów , urok części dekora­
cyjnej, piękność fantastycznych kostjnmów, co 
razom z prześlicznym wierszem niezw ykłe w y­
wierało wrażenie.

* P. Włodzimierz Perzyński, znany poeta, 
dawny współpracownik „Głosu Narodu*, wykoń­
czył trzyaktow ą komedję salonową pod tytułem : 
„Lekkomyślna siostra“. T ea tr krakowski czyni 
starania o nabycie sztuki i ma ją  wystawić jesz • 
c e b  w  bieżącym sezonie.

Nadzwyczajne posiedzenie Rady państwa.
Wlęden 23 kwietaia. (Tel. wl.). Wczorajsze 

posiedzenie Izby poselskiej było jeduem z naj­
burzliwszych w ostatnich latach. Podobne takie 
posiedzenie odbyło się w noey z 7 na 8  czerwca 
1900 r., kiedy Czesi zmusili rząd do zamknięcia 
Rady państwa. Również wczoraj po raz pierw­
szy od r. 1868, t. j .  od pierwszych wyborów do 
delegecjf, przeprowadzano wybory wśród taniej 
wrzawy i hałasu.

Jus glosowania imienne nad wnioskami for­
malnymi były przeprowadzane wśród hałasów i 
okrzyków. Gdy hr. V e tte r ogłosił przystąpienie 
do wyborów, r a d y k a l i ś c i  c z e s c y  i a g r a -  
r j u s i e  w l i c z b i e  d z i e s i ę c i u  z a c z ę l i  
ś p i e w a ć ,  g w i z d a ć ,  t u p a ć ,  b i ć  ż e l a z n y ­
m i  d r ą ż k a m i  w p a l p i t y  i ł a w k i .  W rza­
wa była tak  wielką, że s t o j ą c y  o b o k  s i e ­
b i e  n i e  m o g l i  s i ę  r o z m ó w i ć .

Podczas tego dzikiego koncertu, k tóry  t r w a ł  
d w i e  g o d z i n y ,  odbyły się wybory w ten  spo­
sób, że posłów musiano przyprowadzać do urny, 
gdyż żaden a nich nie słyszał wywołanego na­
zwiska. Każdy z głosujących po oddaniu głosu, 
uciekał co prędzej z sali.

Obstrskcjoniści wiedzieli, że ich dem onstra­
cja je s t bezsilna, jednakże nie zaprzestali tegc 
koncertu aż do końca posiedzenia. Pos. K o s i  
K i o f a c z  byli niezmodowani, a pos. F r e s s l  
w p r z e c i ą g ; ą 2  g o d a ł - n  a n i  n a  c h w i l ę  
n i e  z a p r z e s t a ł  h a ł a s o w a ć  i g w i z d a ć .  
O n  s a m  r o z b i ł  t r z y  p u l p i t y  i j e d n ą  
ł a w k ę .

Ogółem o b s t r u k c j  o n i ś c i  p o ł a m a l i  6  

p u l p i t ó w  i p o t ł u k l i  2  ł a w k i .
Od czasu do czasn rozbrzmiewały po sali 

śpiewane lub gwizdane pieśni, j a k :  „Hej slova- 
ne*, „Hrom a  peklo* oraz „G ott erhalte*.

Chwilami pomagali Czechom w hałasowaniu 
p o s ł o w i e  r u s c y .

Niemcy sądząc, że Czesi rzucą się ua hr. Vet- 
tera , ustaw ili się obok trybuny, tworząc w ten 
sposób rodzaj gw arJji. Hr. V etter był zdenerwo­
wany, czem przyczynił się także do powiększenia

J a k  hałaśliwem było wczorajsze posiedzenie, 
świadczy najlepiej ten  fakt, że podczas obrad 
przeciągnęła nad Wiedniem silna burza i pierony 
biły niedaleko gmachu parlam entu, a  żaden z o- 
bradojącyeh nie wiedział o tem .

Wiedeń 22 kwietnia. Prezydent V e 1 1  e r  o- 
tw orzył posiedzenie o godz. 3-ciej.

W  kicestji formalnej.
Pos. S t r a n s k y  rekapituluje sposób, w jak i 

prezydent zapowiedział nadzwyczajne posiedzenie 
i zaznacza, że temu należy zapobiedz, aby w tak  
jaskraw y sposób nie nadużywano regulam inu.

do 3 z:r. 70 uf.. zh metr, jako też zawsze nowości w czarnych białych i kolorowych
od 60 et. <!o

Przedewszystkiem zarządzono posiedzenie nad­
zwyczajne po uchwaleniu już posiedzenia zwy­
czajnego, ta k ,  że Izba nie mogła już współdzia­
łać w ustaleniu porządku dzienuego.

Mówca wzywa prezydenta, aby dzisiejsze po­
siedzenie ogłosił za zwyczajne. Jeże li prezydent 
tego nie uczyni, to mówca będzie apelował do 
Izby, a gdyby prezydent do tego nie dopuścił, 
żąda zamknięcia posiedzenia i imiennego głoso­
wania nad zamicnięciem posiedzenia.

Prezydent V e t t e r  zaznacza, że według r e ­
gulaminu ma prawo ustanawiać posiedzenia nad­
zwyczajna i nie może też dopuścić do odczytania 
wpływu, ja k  tego żąda Stransky, ani też dopu­
ścić do apelacji do Izby.

Ponieważ wniosek o zamknięcie posiedzenia 
uzyskał należyte poparcie, prezydent zarządza 
imienne głosowanie. Odbywa się im. głosowanie.

Wiedeń 23 kwietnia. Postawiony na początku 
wczorajszego posiedzenia Izby poselskiej wuiosek 
posła S transky’ego o zamknięcie posiedzenia, od­
rzucono 2 1 0  gt. przeciw 102. — Następnie pos. 
C h o ć  postawił wniosek o ogłoszenie tego po­
siedzenia za zwyczajne i prowadzenia dalszej dy­
skusji ostatuiej. W razie odrzucenia, żąda cz te­
rogodzinnego przerwania posiedzenia i imiennego 
nad tem  głosowania. Prezydent oświadcza, że 
n i e  p e d u a  t e g o  w n i o s k u  p o d  g ł o s o w a -  
n i e .  W ywołało to  ż y w e  p r o t e s t y  i h a ł a s y  
u Czechów i socjalistów, w skaiea czego prezy­
dent p r z e r w a ł  p o s i e d z e n i e  na pół go­
dziny.

Po przerwie z a r z ą d z o n o  i m i e n n e  g ł o ­
s o w a n i e  n a d  w n i o s k i e m  pos .  C h o c a ,  
który  o d r z u c o n o  o g r o m n ą  w i ę k s z o ś c i ą  
głosów.

Pos. P e r u e r s t o r f e r  oświadcza, że małe 
stronnictw a muszą protestować wszystkimi środ­
kami przeciw każdemu zarządzeniu, ograniczają­
cemu ich swobodę. Obecnie poprzestają socjali­
ści na proteście przeciw postępowaniu prezydenta, 
w oczekiwaniu, że tenże złoży oświadczenie, iż 
zwołanie nadzwyczajnego posiedzenia dla wyboru 
delegacji nie będzie stanowiło prejudykatury dla 
przyszłości.

P r e z y d e n t  oświadcza, że nie może w i­
dzieć prejudykatury w swem postąpieniu, które 
już w pourzeduieh latach  przez innych prezy­
dentów było stosowane.

H r. S t e r n b e r g  oświadcza, że osobiście 
je s t przeciwnikiem obstrukcji, musi jednakże 
zwrócić uwagę Czechów, by przeszkodzili wybo­
rowi do delegacji.

Pos. S t a n i e k  wygłasza mowę po ezesku, a 
w końca wnosi o p r z e r w a n i e  p o s i e d z e ­
n i a  na 1 2  godzin.

Prezydent wniosku tego n i e  d o p u s z c z a  
p o d  g ł o s o w a n i e ,  ponieważ Izba poprzednie 
podobny wniosek odrzuciła. !

Powstaje o g r o m n a  w r z a w a ;  czescy agra- 
rjusze i czescy socjaliści protestują.

Pos. R a t a y  i P r a s e k  wnoszą zarządzenia 
tajnego posiedzenia, celem przeprowadzenia dy­
skusji nad enuncjacją prezydenta.

Prezydent nie dopuszcza tego wniosku do 
głosowania, ponieważ enuncjacje prezydenta nie 
mogą być przedmiotem dyskusj*.

Wybory do delegacji.
W śród ogromnej wrzawy zarrądsa następnie 

prezydent w y b ó r  d o  d e l e g a c j i .  Podczas, 
gdy prezydent odczytuje postanowienia, dotyczą­
ce wyboru, c z e s c y  r a d y k a l i  w s z c z y n a ­
j ą  o g r o m n y  h a ł a s ,  ś w i s t a j ą ,  t r ą b i ą  1 

s t u k a j ą  w p u l t y .  Tymczasem Niemcy obsa­
dzili trybunę prezydjalną i sekretarz, wśród o- 
gromne. wrzawy, rozpoczyna odczytywanie na­
zwisk posłów. Czescy radykali i Młodoczesi sie­
dzą na swych miejscaen i nie biorą udziału w 
wyborze, tylko kilku posłów czeskich znajduje 
się na trybunie i żywo protestuje. Przy tym  
akompanjameneie Świstu i krzyka odbywa się 
wybór delegatów z Czech, w którym Czesi a- 
działa nie biorą. Prezydent bezustanku dzwoni. 
Następnie widać, że ogłasza wynik wyboru, któ­
ry  trw ał półtorej godziny i ta k  też długo trw a­
ły  hałasy.

Przeprowadzenie wyborów.
Prezydent o godzinie kwadrans na 9  tą  wie­

czorem ogłasza, że w y b o r y  z o s t a ł y  p r z e ­
p r o w a d z o n e ,  tem  samem porządek dzienny 
wyczerpany, a  więc posiedzenie zamyka.

Wiedeń 23 kwietnia. (Tel. wl.) Po przepro­
wadzeniu wyborów Niemcy zaczęli bić fren e ty - 
czne brawa.

Hr. V etter uciekł formalnie z sali. W ieczo­
rem  rozeszła się pogłosia, że z a m i e r z a  o n  
z ł o ż y ć  g o d n o ś ć  p r e z y d e n t a  I z b y .

„Jedwabiach Hennehergn*
l l  złr. 35 ct. zametr. gładkie w paski w kratki, wzorowane adamaszkowe itd.

Adamaszków- wat er. od 85 ct. do zł. 1180
Batyst jedw, ua suknie od zł. 9 »0 „ , 43 25
Fulardy dnutowane od 60 ct. do zł. 3-70

Za metr

Jedwabie balowe 
ślubne 
na bluzki

od 60 ct. do zł- 11'35 
60 „ „ „ 11-35
60 _ „ „ 1136
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opłatą cła i porta do domu. Wzory odwrotnie. Porto do Szwajcarji podwójne.
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Strejk kolejowy na Węgrzech.
Budapeszt 2 2  kwietnia. O godzinie 9 m 45 

wyszedł pociąg osobowy do Wiednia. W  Rakos 
musiał się jednak zatrzymać z powodu zepsucia 
s ę lokomotywy. Po godzinnej przerwie z inną 
lokomotywą wyjechał dalej.

O godzinie l 3 | 4 wyjdzie stąd pociąg pośpie­
szny do Wiednia.

Budapeszt 2 2 -go kwietnia Dziś przybyło tu 
168 żołnierzy pułku kolejowego i zgłosiło się 
do służby w dvrekeii kolejowej.

Sejm i rząd węgierski wobec strajku.
Budapeszt 2 2  kwietnia. W  sejmie węgierskim 

prezes ministrów T  i s z a na zapytanie posłów, 
dawał w yjaśnienia co do obecnego stanu stre j­
ku kolejowego. H r. Tisza m ów ił: W tej chwili 
nie mam nic szczegółowego do podania. Na ra ­
zie nie ma widoków, aby mimo okazania cier­
pliwości i ustępstw  ze strony rządu, nastały nor­
malne stosunki. Zarządzenia organów rządowych 
przeprowadzone zostały w ograniczonych tylko 
rozm iarach, albowiem rząd chce jak  najmniej 
nowych ludzi angażować, aby starych, którzy 
może jeszcze się namyślą nie pozbawiać praey. 
Gdyby dziś nie nastąpiła decjzja, rząd zamie­
rza przystąpić do definitywnego załatwienia spra­
wy. Zabiera głos poseł B a t h i a n y .

Układy strejkowe.
Budapeszt 2 2  kwietnia. O godzinie 1  w po­

łudnie o g łasra ją : J a k  słychać, rokowania przy­
b ierają korzystniejszy obrót. K ilka punktów jnż 
przyjęto z obopólną zgodą, chodzi jeszcze tylko 
o załatwienie płac urzędników niższej kategorji.

Poseł Vórói zjawił się w obozie strejkoją- 
eyeh i prowadzi dalej rokowania.

Położeni?.
Budapeszt 13 kwietnia. (Tel. wł.). W i d o k i  

z a k o ń c z e n i a  s t r e j k u  s ą  b a r d z o  m a ł e .  
Pos. V ó r o s  pośredniczy między rządem a strej- 
kująeymi, przedstaw ił im wczoraj u l t i m a t u m  
rządu. Rokowania spełzły na nlezem. Komitet 
strejkująsy uchwalił o 1 2-tej w nocy wytrwać 
w strejku. Wobec tego pos. Y o r o s  z ł o ż y ł  
r o l ę  p o ś r e d n i k a .

Budapeszt 23 kwietnia. (Tel. w ł). P o s i ł k i  
p i e n i ę ż n e ,  n a d c h o d z ą c e  d l a  s t r e j k u -  
j ą c y c h ,  w z m a g a j ą  i c h  o p ó r .

Budapeszt 23 kwietnia. (Tel. wł.) Spodziewa­
ją  się, że d z i s i a j  w w i e l u  f a b r y k a c h  
n a s t ą p i  w s t r z y m a n i e  p r a c y .

Budapeszt 23 kwietnia. (Tel. wł.) Ruch po­
ciągów na wieln linjach przywrócony. R z ą d  
s p o d z i e w a  s i ę  u t r z y m a ć  g o  p r z y  p o ­
m o c y  w o j s k a .

Powołanie rezerwy.
Budapeszt 23 kwietnia. Cesarz wydał nastę­

pujący rozkaz dzienny:
Rozkazuję, aby g a ź y ś c i  i ż o ł n i e r z e  z o ­

s t a j ą c y  w s ł u ż b i e  k o l e i  ua terytorjum  
państwa węgierskiego, a n a l e ż ą c y  d o  r e z e r ­
w y  a r m j i  w s p ó l n e j ,  m arynarki, oraz rezer­
wy i zapasowej rezerwy honwedów, zostali po­
wołani do częściowego uzupełnienia wspólnej 
armjt I armji honwedów i zostali przydzieleni 
do służby król. węg. kolei państwowych.

W iedeń 22 kw ietnia r. 1904.
N yiry  m. p. Franciszek Józef m. p.
Budapeszt 23 kwietnia. (Tel. w ł)  Rozporzą­

dzenie cesarskiej powołania rezerwy, wywołało 
tu taj olbrzymie wrażenie.

Dalsza akcja rządu.
Budapeszt 23 kwietnia. (Tel. wł.) Dziś rano 

krążyła po Budapeszcie wieść, że rząd zamierza 
wszystkich strajkujących przebywających w Bu­
dapeszcie a mająeysh stałe miejsca pobytu w 
innych miejscowościach, wydalić z Budapesztu.

Jeśli rozporządzenie takie,; będące zamachom 
na wolność obywatelską, zostanie w czyn wpro- 
wadzonem, wybuehną krwawe rozruchy.

Wojna.
P etersburg  22 kwietnia. (Tel. wł.). Donoszą 

tu taj, te  na wodach pod Portem  A rtura w ypły­
nęło w i e l e  z w ł o k ,  pochodtąeyeh z ofiar „Pe- 
tropawłowska*. Między nimi r o z p o z n a n o  — 
jak  wszelkie wskazówki potwierdzają — także 
z w ł o k i  M a k a r ó w  a.

Paryż 2 2  kwietnia. (Tel. wł.). Dzienniki tu ­
tejsze podnoszą fakt, iż Japończycy na wiado­
mość o śmierci Makarowa, odprawili na okrętach 
nabożeństwo żałobne.

Port Artur 2 2  kwietnia. Ros. ajen. telegr. 
donosząc o szczegółach zatonięcia „Petropawłow- 
ska* podaje, że pomimo, iż katastrofa trw ała 
dw ie minuty, pewnemu naocznemu światkowi u- 
dało się zrobić zdjęcie fotograficzne.

Raport Alekslejewa.
Petersburg 22 kwietnia. Namiestnik Aieksie- 

jew nadesłał, carowi obszerny opis walk m onkieh 
w dai&eh 1 1  i 1 2  bm. Opis ten przynosi znane 
już szczegóły, a między innymi także, że w d. 
8  b. m. rosyjskie torpedowce wysłane zostały 
na zwiady z rozkazem zaatakowania nieprzyja­
ciela, gdyby go spotkały. W nocy torpedowiec 
„Straszny* stracił kontakt z rosyjskimi torpedo­
wcami, a spotkawszy torpedowce japońskie, wziął 
je  za rosyjskie i przyłączył się do nich. — Nad 
ranem wywiązała się walka, w której „Straszny* 
został zniszczony. — K apitan Juratow ski zginął, 
porncznik Malajew został zraniony. Sprawozda­
nie opisuje szczegółowo katastrofę „Petropawło- 
w ska“, z którego uratow ał się tylko wielki ksią­
żę Cyryl, 7 oficerów i 73 marynarzy. Pancernik 
„Pobieda* został trafiony przez minę, w prawy 
bok i położył się, mógł jednakże późuiej doje­
chać do portn.

Sprawozdanie kończy się : Donoszę w końcu, 
że mimo nieszczęścia jak ie  nawiedziło naszą 
flotę, wśród załogi panuje w wysokim stopniu 
świadomość obowiązków, a łaskawe słowa W a­
szej ces. Mości są dla niej pociechą w tych cięż­
kich chwilach.

Rozstrzelanie japońskich oficerów.
Petersburg 22 kwietnia. Telegram  jenerała 

Kuropatklna do cara donosi: J a p o ń s c y  o f i ­
c e r o w i e  J u k o t a  i T e i s k a o k i  z o s t a l i  
a r e s z t o w a n i  k o ł o  s t a c j i  T u r k l c h a .  
Znaleziono u nich szkatułki s nabojami dynami­
towymi i narzędzia do zrywania szyn, oraz l 1/* 
puda pyroksyiiny, dobre mapy Mongolji, Man- 
dżurji i północnej Korej, oraz rozmaite notatki. 
Prowizoryczny sąd wojenny w Charbiuie skazał 
ich na śmierć w dniu 20 b. m. W yrok ten za­
twierdziłem. Z e  w z g l ę d u  n a  o f i c e r s k i  
c h a r a k t e r  z a s ą d z o n y c h  rozstrzelano ich.

Raport Kuropatkina.
Petersburg 2 2  kwietnia. Jenerał Kurpatkin 

donosi w telegram ie do ca ra : Nad rzeką Jalu  
było w dniach 19 i 20 b. m. wszystko spokoj­
nie. W nocy dnia 20 b. m. naprzeciw przylądka 
Toyerhil na zachód od Kaiczu, zauważono paro­
wiec, który wysłał małe łodzie widocznie dla 
przedsięwzięcia pomiarów. Łodzie te  jednakże 
powróciły wkrótce.

Ochota wojenna w Japonji.
Tokio 2 2  kwietnia. Ministerstwo wojny otrzy­

muje ciągle zgłoszenia ochotników, w wieku 
od 14 — 70 lat. Również wielu żołnieizy, któ­
rzy już w jszli z M  służby, ofiarowało się na 
uslńgi zarządu wojsKowego. Wedmg relacji władz 
wojskowych zgłosiło się dotychczas 500.000 o- 
chotników. Dotychczas nie zrobiono użytku z 
tych zgłoszeń.

Z Portu Artura
Berlin 23 kwietnia. (Tel. wł.) „Lok. Anz.“ 

podaje s Czifu, że wczoraj pod Portem Artura 
słyszano silny huk dział.

Berlin 23 kwietnia. (Tel. wł.). W edług do­
niesień japońskich, p o d c z a s  a t a k u  na P o r t  
A r t u r a  w d n i u  14 b. m. u s z k o d z o n y  zo ­
s t a ł  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w  „As  k o l  d* i 
j e s c z e  j e d e n  r o s y j s k i  k r ą ż o w n i k .

Nad Jalu.
Petersburg 23 kwietni*. (Oficjalnie) Telegram  

Alekslejewa do cara wysłany wczoraj opiewa:
Szereg przeprowadzonych rekonesansów nad 

Ja lu  stwierdził, że Japończycy ściągają na pół­
noc od Widżu znaczne siły, około jednej dywi­
zji, również jak  do samego W idżt, skąd w yda­
lili ludność koreańską. Nadeszły wiadomości, iż 
przyszły tam  pakunki, podobne do pontonów. Na­
przeciw wyspy Mabike zabił nasz rekonesans 
dwóch Japończyków, badających położenie; z tych 
jeden, jak  się zdaje, był oficerem. Na prawem 
skrzydle przeprowadziliśmy kilkodniowe badania 
połażenia na lewym brzegu J&ln. Rekonesanse 
stwierdziły, że na południe od rzeki Pomakhaa 
znajdują się tylko nieliczne'* wojska. Japończycy 
są tam  zajęci budowaniem łodzi. Udał się tam 
nasz oddział złożony z 1  oficerów i 32 żołnierzy. 
Zostali oni odkryci. W  p o t y c z c e  z g i n ę ł o  
t r z e c h  s t r z e l c ó w ,  a k a p i t a n  s z t a b o ­
w y  S m e i c i n a  i 1 1  s t r z e l c ó w  c i ę ż k o ,  
z a ś  p o r u c z n i k  P u s z k i n  i 4 s t r z e l c ó w  
l e k k o  r a n n y c h .  Pod osłaną dwóeh dział, 
cefnął się rekonesans na nasz brzeg.

Podróż cara nu wojnę.
Petersburg 23 kwietnia. (Teł. wł.) 6ar uda- 

jo się na teren wejny. P o s t a n o w i e n i e  t o  
n i e  u l e g a  j u ż  w ą t p l i w o ś c i .  P r o g r a m  
p o d r ó ż y  j e s t  j u ż  u ł o ż o n y .

Znowu katastrofa.
Petersburg 23 kwietnia. Adm irał Aleksiejew 

nadesłał następującą depeszę de ca ra : Wczoraj 
p o d c z a s  z a k ł a d a n i a  m i n  p r z e z  s z a l u -

p ę  p a r o w ą ,  t y l n a  j e j  c z ę ś ć  z o s t a ł a  
silnie uszkodzona w k u t e k  p r z e d w c z e s n e ­
g o  w y b u c h u  m i n y .  Jeden oficer I 27  ma> 
rynarzy zabityeh.

TELEGRAMY.
Mianowania i przeniesienia.

Lwów 2 2  kwietnia. „Gazeta lwowska* ogła­
sza. Namiestnik przeniósł praktykantów  konce­
ptowych namiestnictwa dr Paw ła Spaniera z Gor­
lic do Białej, A leksandra Sykorę ze Lwowa do 
Żółkwi i dr Lucjans jWilkoszewskiego ze Lwo­
wa do Gorlic.

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała oficjała, 
ełowego K arola Sieńczaka kierownikiem urzędm 
cłowego, poborcę ełowego Józefa W ład. Kachaja 
oficjałem eiowym, dalej asystenta cłowego Ma. 
riana Sctónthalera poborcą cłowym i Antoniego 
E rhard ta  Kontrol. asystentem  cłowym.

Lwowski wyższy sąd krajow y we Lwowie 
zamianował oficjałów kancelaryjnych R. Topolni- 
ckiego w Kołomyji i M. M attauscba we Lwowie 
starszymi oficjałami kancejaryjnym i w IX  klasie 
rangi z systemizowanymi poborami pierwszego- 
dla Rttdzieehowa, drugiego dla Buska.

Zgon Piotra Chmielowskiego.
Lwów 23 kwietnia. D r P i o t r  C h m i e l o w ­

s k i  z m a r ł  w c z o r a j  o 7 w i e c z o r e m .
Zm arły mieszkał w willi „Palatyn* i pozosta­

wał w leczenie radcy dra Kruszyńskiego, który 
ostatnimi czasy tylko największym wysiłkiem 
podtrzymywał jegc gasnące życie. Wiadomość o 
zgonie jego rozeszła się natychm iast po mieście, 
budząc ogromne wrażenie, mimo, że była octe- 
kiwaną. Z uniwersytetu, Koła literacko-artysty  
Czytelni akademickiej, Ossolineum i t. d., powie­
wają żałobne chorągwie. Czytelnia akademicka,, 
której zmarfy był honorowym członkiem, wyda­
ła  plakat i w ysłała do rodziny deputację z kon- 
dolencją.

Pogrzeb odbędzie się prawdopodobnie w nie­
dzielę po południu.

Defraudacja Żelażkiewlcza.
Lwów 2 2  kwietnia. (Tel. pryw.) W sprawie 

defraudacji popełnionej przez Kornela Żslażkie- 
wicza w kasie chorych robotników budowlanych, 
jak  donosi „Słowo Polskie* wychodzą z każdym 
dniem nowe szczegóły. O iie dotychczas spraw­
dzono kwota zdefraudowana przenosi 2 1 . 0 0 0  k. 
a sądzą, że będzie więsszą. Niedawno zbadano, 
że w marcu 1901 Żelażkiewicz korzystając z nie- 
obecności b tubulterr kasy przywłaszczył sobie 
dwie renty z Towarzystwa ubespieeseń robotni­
ków od wypadków, nie wpisując ich wcale do 
przychodów, lecz wypłaeając nadwyżkę tej renty 
robotnikom z funduszów kasy. Z malwersacji 
tej poniosła kasa około 1 0 0 0  kor. straty , obe­
cnie przeprowadzają szkontrnm dwaj urzędnicy 
Banku krajowego.

Samobójstwo.
Wiedeń 22-go kwietnia. Docent uniwersytetu 

dyrektor archiwum w m inisterstw ie spraw we­
wnętrznych dr Tomasz F ellner w przystępie 
obłędu rzucił się dziś z okna 4 go p iętra  swego 
mieszkania i zabił się na miejscu. W ostatnich 
czasach cierpiał na neurastenję.
IH H n H M iS B M B K N U W M M k JB iM iii iia  Hfc i

K u n y  teleKTnfiezue.
Yflodori 22-go kwietnia. (Giełda pop.). — Godzina 3-— 

M»rVi 11724 Eenta majowa 99 85, renta korono-
w» 97-90, Akcje sustr. zakłada kredyt 641'—, Akcjo — 
756-80. Akcje Auglobaokn 379 —, Akcje Uniobanku 518 50 
Akcje Łanderbaaku 434—, Akcjo kolei paiiet. 640 25 - .n  
bardy Aicąje labryki broni 462 —, Akcje tytoni, e
841-—, Akcje Aipiny 409 50 Losy tnreckie 139-60, iiu e 
262-75.

(lakier (spok.) 19-70, — apirytns (słaby) 46 80, — : a 
fta niezmieniona.

Berils 22-go kwietnia. (Giełda wlecz.). — A astry s cl e 
Abcifl kreeytowe £00-90, Towarzystwo dyskontowe 183 75.

M A  Ib F- 5* Ł  A  W E .

P e w i e n  s ła w n y  Doktor medy­
cyny pisał w ostatnich czasach do 
swej wychowanki: „Jako Doktor i  

twój opiekun zalecam Ci, abyś nie u- 
żyw ała żadnych rużów ani blanszów, wy­
jąwszy jedynie cokolwiek Creme Si­
m ona każdego poranku, a zachowasz 

powłokę ciała czystą i bez skazy*, 
w Paryżu ulica Faubourg St. Martin 

Nr. 5 9 .
G. Simon

p e l e r y n y  Z a ^ i p U i t f U .
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
F .  J .  K o m e u d l i ń a h i '  K a te o p a m e .

J ó z e f  h r / y s z k o w s k i
w lra to w le . DrzY^nl. iłlerisńflliiri 1.1

rrr: ~~ poleca po t&nieh cenach na damskie suknie 
Najmodniejsze ma ter je -wełniane caarne________________   i kolorowe,
Najrozmaitsze materje bawełniane i niciane kolorowe.
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i b a w e ł n i a n e ,  Kapy, Szyfony, Per-

K r a k o w i e , F l o r j s ń s k i e j  1 . 1 7  ksle, Dymki białe, Dryle, F iran k i,’ Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki.
n a p rz e c iw  h o te lu  „pod R ó ża" 1793 Wszystkie ta wary w doborowych gatunkach
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Księgarnia katolicka i Antykwamia 
I Bądkowski w Warszawie,
la l. Ś w iętok rzysk a  L. 10
|i»da dzieła rzadkie i wyczerpane; 
zukuje i nabędzie listy, dokumenty 
wicz Rusieckich i Tyszkiewiczów, 

feelbie heraldyki, m e'ale i sztychy. 
17»t 4 1-2

Uzdolnionego,
inteligentnego 1592

J n d b  ”  “  Z
(ekspedycyą sklepową obezna­

nego, posznkuje
lukiernia Lwowska

Jana Michalika w Krakowie.

Zakład św, Józefa
. osieroconych chłooców

Kraków, ul. Karirelicka L. 66 
^ec<, na sezon wiosenny n a s i o n a  

wne, k l ę c z ę ,  c e b u l k i  i 
> i o n a  kw iatow e; s a d z o n k i  
atowe i warzywne, g z c e e n y  i 

[  z e w y  owocowe, r ó ż e  wysoko 
i  niskopienne.

Wielki wybór r o ś l i n  d o n i c e *  
k o w y c h  etc.

| e n c i k  na żądanie p r z e s y ł a m y  
o p ł a t n i e .  i 33o 8 O

Siwe włosy lub broda
otrzymują natychmiast pierwotną 

barwę tvlko po nż' ciu
NUCIMY V IT E K ’A

(EKSTRAKT ORZECHOWY;.
I flaken z objaśnieniem aźyulo I kor-

Idealny środek do farbowania 
w łos^r, pod gwarancją nieszkodl - 

'abarw i a trwale nie posiada tffi- 
i, D'e odbarwia się Od wielo Jat 
_ wadzony w Austrii i Niemczech. 
Główny skład i wysyłka:

\-'r. V itek  & Comp.t Praga, 
Was*ergasse 81. 1038

Jo nabycia w Krakowie: drognerya 
Zopoth i Spółka.

K i l k a

'anien sklepowych
7ZdolrJonych w ekspedycyi 

ędlin, p o s z u k u j e  pewna 
ma Wyrobów masarskich

ff K rak o w ie . —  Z g ło szen ia  
rdtow ne pod „A. N. 1 0 0 “ 

4 o  A d m in is tr . „G łosu  N arodu".
1724 6 10

R ó ż ©
wysoko i niskopienne oraz szcze­
pione na korzeniu, w najnow­
szych odmianach w cenie oa 1 - 2  

kor., tudzież a n d z o n k t  k w i a ­
t o w e  i  w a r z y w n e  i przezi- 
aow aue krzaczki L łe ź d z ik ó w  

B r a t k ó w  po 8  halerzy za 
uk? poleca na sezon wiosenny 

i  ąd Ogrodu dworskiego w Li- 
manowej. ihoo ę o

PoręMi i Mer
Kraków Synek U. 8

polecają 1646

Nowości
JA

taśm y, guziki, koronki, materye 
i kołnierze koronkowe, i

*0 0  KOROM
tfiaruję temu ktu wyrobi posadę biu­
rową stałą kobiecie. Zgłoszenia: „J. 
Ł  K .“ puste Ibbł. Krskow. 1710 3 3

. CIĄGNIENIE DZIŚ Główna wygrana 

jo godzinie8-mej wieczór. KOFOn 40i000 KOrOJl
I n Q V  N A  n G R 7 F H U Jk l ^ lllr D o n a b y c i a  we wszystkich LUDY n / \  UbTl iL TY MLI?IŁ ksnt-.rach t do much bankowych

po 1 koronie w Krakowie 1563
Wyprane w papierach wartościowych nie będę zmienione na gotówkę.

PRODUKCYA NASION 
i szkółki Idu* ogrodowe

11
poczta i tel. w miejscu stacja kolei Czarna

p o leca ją  n asio n a  leśne w szy stk ie  odm iany flanc i d rzew  | 
do k u ltu r  leśnych , w ysadzan ia  alai, z a k ła d a n ia  parków , 

l ró że  i k rz ew y  ozdobne n a  f o l i t e r y , p o d k ład y  do i 
szczepien ia , dratewka owocowe. 1 5 5 1  9  o i

C e n n ik i  o p ł a t n i e  i  o d w r o t n ie .

' w i l f i l i f i  1 ?  J  i t  j t  < 1 :
moją metodę przeciw

H upturze, zatw ardzeniu  
i dla cierpiących na hemoroidy

B r .  M . R e i m a n n s  M a a s t r i c h t  N r .  1 1 5  (Holiandya).
Od listów 25, od kart kcresp. 10 bal. porto. 1P13 2 13

|N U Ifl(K S Z Y  ZAKUD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L 4 ftuż przj 
plaou Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6.

I Zakład urządza pogrzeby dla wszystkie!; stanów, załatwia sam wszystkie j 
formalności, uchylając pozostałej r.ido.nie wszelkich trudów. Również! 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. j 
N a  ż ą d a n i e  s p l a t a  w  m atach  m i e s ^ ^ z n y c h .  

[Posiadając własne K i T A K U M K Y ,  p&tępuię miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłóly. do 'tymczasowego przechowania. 

UWAGA.  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłasząią się, iż 
mają własny wyiót trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 

[z nich nie ma facnowego uzdolnienia, a t.em samem i trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja  jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam.

„ J e z s l i  kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella“. 

Dosyć ’ert raz spróbować, żeoy się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAUDEL A
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Katzlu pet **« mego, Zapalenia opłucnego, 

Chrypki, Zakatarzenia, Irytaoyl piersiowej, Astmy, eto.,
Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 8080 4 16 

Bardzo użyteczne dla P alących .
Pndełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych.

Do nabycia we Lwowie: w aptekach PF. Łikolascha, Wewiórskiego i Rnekera; 
w Krakowie: w aptekach PP. W sznirwskiego i Reuyka.

3080 4 16 g

ych. *
ii Rnekera; j

M le e Y tr s M f s  Wolska L. 28 naprze- 
r ! U t ) a  ^ l l n l t t  ciw ,Soko>a“ zaraz 
p irter front: 4 pok., przedp., weranda, 
knebnia. o pok., przedp., weranda] ka 
chnia. Wozownia lnb pomieszczenie na 
dwa konie. — W oficynie I p. 3 po­
koje, kuchnia. 9 pokoje, kuchnia. I I  p. 
oficyna: 2 pokoje i kuchnia. Wkdo- 
mość u stróta. 1552 37 0

Poszukuje się
używanej k a s y  wertheimowskiej Nr 
I  lnb II. Zgłoszenia dc A dministraeyi 

„Głosu Narodu11. 1829 3 3

E P I Ł E P S Y A .
Kto eierpi na padaczkę, km .ze i inne 
nerwowe przypadłości, niech zażąda o 
tern broszury. Do nabycia da-mo i 0- 
płatnie przez privll. Schwanen-/ pothek 

Frankfurt a. M. 1464 7 52

]|>%ferźfiwa.
Od 1-go lipce br. do wydzierżawienia 
f o l w a r k  wraz z łąkami i stawami, 
około 29u. mirgów obszaru: bndynki 
dobre Blizęzych wiadomości udsitla 
Zarząd dóbr .Rryazów, poczta w miejsca. 

1848 S  5

2 Chłopców
•d 14 do .6 lat przyjmie do 3-letniej pra­
ktyki piekursk.ej & -braniem i praniem 
l £ a e i m i e r x  S i e k a ł o ? ,  l esz,  
właśoieibl piekarni w Nowym Sącza 

1752 r- 5

mm motum imwm
z działu kolonialnego 

posznknjc litr dei kolonialny Ł .  N z n la  
_________w Podflćirz , Rynek. 1846 2 3

Tkaniny własnego wyrobu
ciężko czysto lniane z aujleoszycb gatoakow p izęar,, 

jako te : Weby z apreenrą i » e ., płótna »i najgrubszychido arjcieńszych, 
za fkłej i podwójnej 1 zerokości (od 80—200 em.) dyzcy, lęhuateorki iale 
i kolorowe, obrnsy i serwety wszelkich gatankśw, ręczniki, drelichy, 
szewioty, (zeugi) aa ubrania i t. p, wyroby po ireasch nnjmż«zych

poleca 1 146# 7 26

MIECZYSŁAW GONET w Korczynie, obok Krosna.
Cenniki I próbki z żądanyob gatunków wysył. slf fraaco.

Polka nauczycielka
posznknje lekcyi jęz. irsyjskiego lub 
do towarzystwa, względnie wyjazdu na 
lato, N i e m k a  z muzyką i a* u w., 
F r a n c u s k a  z ang. poszukują posad 
zaraz. Biuro nauozyolelskie, Kraków, 
ulica św. Jana L. I ,  H de Teisseyre. 

18a4 2 2

Doskonale odtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- f 
sów, wzmacnia ich porost.

Do nabycia w zasobniejszych J: 
aptekach, drogneryach i składach j; 
perfum! 1787 |[

I G łów ne sk ła d y  we Lwowie: k 
H sy, M ikolasch : Kraków : Reim 1

w  K ra k o w ie
przeniesiona została z ul. Karmelickiej 
na u lic ę  św. T o m a l a  L. 37
w domu „Przyjaźń11, zajmuje się po­
średnictwem nz loluionych kucharzy. 

Kaueelarya otwa.ta od srojiziny 3 —5 
po południu. 18 S 2 4

A . j krajów potrzebne dc
wysyłania ofert, celem zawiązania sto­
sunków handlowych w międzynarodowem 
biurze ad-esow Józef Rozenzwelg I Syn,
Wiedeń I. Hackerstr. 8. Teteph. 16861. 
Budapeszt V. Nador ntnza 13. Pros- 

  pekty franco. 3116 24 20

Ulubione Pachnidło 
eleganckiego świata.

Do nabycia ,w większych skła­
dach perfumeryj. i7tó

Obermullei*.
Zdolny kierownik młynów, rozmaitych 
konstrukcyi, tudzież specyalista wyro­
bów wchodzących w zakres młynarstwa, 
które zdobył w 20-letniej praktyce, 
jakoteż znakomity budowniczy młynów 
i jazów, poszukuje posady lnb budowy. 
Zgłoszenia w Au nu. „Głosu Narodu“ 

pod lit. „A J .u. Ic i2  2 2

Ulica Garbarska 7 , 1 piętro.
ł^iadry dnży salon frontowy o dwóch 
oknaeh, z małym pokoikiem lnb kuchenką 
od 1 maja do wynajęcia. 1831 2 3

P o s z u k u j ę  od 1-go czerwca b. r .
do dwojga st-jizych dzieci

lepszej Bony
Niemki, z dobrym akcentem, *najqc< 
szycie i cokolwiek krawieczyznę. Zgło­
szenia do 1 maja, od godz. 2-3 popal., 
Studencka 14, parter na prawo, W  
1 ery a Aaczyaowa._______ 1826 4 S

ZInakomity

iia śwtt

Lefaoratoryu

wzmacniający i pożywny 
środek dla koni, wotów, 

osłów, owiec, drobiu e. t. c.
Prospekty i sposób użycia franco. 
Pakiet 1/2 kg. 1 kor. — 4 pakietw 

próbne opłatnie 4 kor.

’um chem. produktów Aiedeó IŁ .,
Blelchergasse 6.

S k ł a d y  w Galicyi: Ae:m i Sp., Zo- 
ooth i Sp. Kraków; Nathan Spreeuer 
Podgórze, D Tobias Sanok, L. W. -Stim- 
ler Brzesko. R. Jakubowski, J. Koło- 
dzie.jowski Rzeszów, M Adler Tarnów, 
R. Griibner, F i. Małek Bochnia, Oh. Lu- 
semberg Łańcut, J . Wagschall Sędzi- 

bzów. 2543 20 flt
W górzystej, bardzo zdrowej okolicy 

do sprzedania lub wynajęola

W I L L A
składająca się z 4 pokoi itd. z mebla- > 
mi, urządzeniem knehennem i ogroeeu 
b kilom, od stacyi kolejowej. Kościół 
i poczta w miejscu. Wiadomość bliżast. 
u p. W. Maicnesa p. Jeleśnia. 183*1

S an atogen
dla wzmocnienia nerwów

dia wzmocriienia ciała

Oo otrzymania w aptekaeh i drogueryach.
C. BRADY, Generalne zastępstwo na Anstro- 

W ęgry, W IEN  I .,  Fleischm arkt 1.
Hlustrowane broszury darmo i opłatme Pw®' 

BAUER & Gie BERLIN SW. 48.

06111143
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J f l  M A J !

Księgarnia katolicka Dra Wt. Mirowskiego
Kraków, ów. Jana 6, (Hotel Saski)

poleca:
RolIJan ks. Z. — Miesiąc Maryi zawie­
rający Msze święte na wszystkie dni 
maja, ora s rozmyślania na każdy dzień, 
w eleg. oprawie w płótno an£, (różne 
kolory), z napisem złoecnym: rNa maj 
I aa zawsze' (słowa śp. La/d. Dunąje- 
wskiego o tej wybornej książce) 8 K. 
To* samo w szagryn wyborowy, opr. 
miękka, brzeg, złocone Inb niebieskie 

z lilij'iami 4 T 
Krupiński J. ks. — Godzinki o N. M.

Pam Je (wykład), 1 K. 
Haatowska lir. — Czytania i nabożeń­
stwo na maj Czci Matki Boskiej, po­
święcony da czytania dzieciom od 8-12 

lat, 40 hal.
Nawakowakl J. ks. — Miesiąc Maryi, 
cpr. wyd. w płótno ang. niebieskie z 

imieniem Maryi K. l'£0. 
Patailckl A ks. hr. — Miesiąc Mai-yi. 
Zbiór krótkich rozmyślań na każdy 

dzień nnija, 80 hal.
Na parto jednej książki 45 hal., na porto 
dwóch lnb więcej -siążek 60 halerzy 

nprasza się dołączyć. 1766

W ie lb ic ie le
i Czciciele Maryi!
W czasie jubileuszu 

„Niepokalanie Poczętej' 
pamiętajcie

g Grocie Losrflefflei
w Porąbce uszewskidj.

Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron.

Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

uszewskiej. 1669

R Ę K A W I C Z K I
niciane, jedwabne i imitaeya duńskich;

POŃCZOCHY i SKARPETKI
Ii

pol ec a j ą 1661 0 10

Grodzka 2.
O d  d a w i e n  d a w n a  z e  e»wej d o b r o c i  i  z a p a c h u  zn< inq  p r a w d z i w ą

HERBATĘ RC ń Y J S A  Ą
zbiorą majowego poleca H A H D lSl*  1769

1 “ W \ .  A D A M O W I C Z A
W  B R O D A C H  aa pogranicza roayjakiam.

1 font „FAMILIJNEJ" b. dobrej . . . . . .
1 .ant „u.:l 4ME DE M08KAU" w oryg. opak.,
1 fnnt „INPERYaL“ eesarskiąj w oryg. opak. . .
1 fnnt „OKRUCHÓW" z najlepsa. he-bat kwiatowych 
"iAWA CEYLON znakomita 6 kilo franco . . . .

B i l  l f t ' (  W o ły ń s k i  b y g ie n ic z n y  1 k g ......................................

nąjlap.
Ztr. 1-40 
„ 9-50
.  8-50
,  ISO
n »—
- d-80

Potrzebny uczeń
d o  p r a k t y k i .  1861 1 4

Cukiernia Adama Piaseckiego
K ra k ó w , u l . D łu g a  L- lO .

Dla P. T. LeMw.
i
i
i
i
i
i

100

1 klgr. sosny pospolitej 5 K. BO h. 80%
czarnej 

modrzew . . .
b u k a .............
g raba .............
k lona.............

• 8 „ -  „ 60% 
. 4 „ 40 „ 40% 
•1 „ •
-  * 80 
.1 5 -

» ja w o ra ..............1 „ 80 „
„ dęba żołędzi. 16 „ — „ 

polecąją w znaczniejszej ilości
Produkcya nasion leśnych oraz 

szkółki leśne i ogrodowe

Tadeusza hr.EnbiedsKlego
,c Zassoide fo d  Czarną 

poczta i telegraf loco, stacya kolei 
Czarna 1860 1 2 

8 Muegełowy cennik odwrotnie I opłatnle.

Miód pszczelny
prawdziwy, patoka, kuracyjne-desero­
wy, ’>ez żadnych domieszek pod gwa- 
rtn<- ą, f.ysyła po 5 kg. w blaszankach 
aaesetuie zamkniętych, na zamówienie 
z powołaniem Je na niniejsze ogło- 
ozenie do kiżdej poczty opłatnle, za 
5 K 50 hal. Zarząd dóbr w Slemlkow- 
each,. p. Slemikowce, koło Lenysow*.

1801 8 10

Dom murowany
ni wy o 4-ch nbikacjacbi i dnżych 
piw ricach, za W isłą w Dębni­
kach, — z powodu zupełnego 

wyjazdu z Krakowa
j e s t  b a r d z o  t a n i o  d o  

s p r z e d a n i a ,  rno
Wiadomość: Fr. fcętocki w sklepie 
wiktuałów L. 13, ul. Szpitalna.

Zastępstwo
bardzo korzystne mogą otrzymać wszę­
dzie os»by pilne. Kapitału nie potrzeba 
ani znajomośei fai howyck. — Pochód 
■ieogz-tnńF . v '-akże jako zajęcie po­
boczne. — Szczegóły bezpłatnie Ko- 

respondeneya polska. 1738
D t o n  T l io m a , S t u t t g a r t ,

E insbnrgstr. 61 (Wirtembergia).

ooooooooooooooooc oooooo
o Magazyn towarów wschodnich %
|  firm y D r. N ie ć  i  S p ółk a  o
0  w Krakow ie, H
O  poleca wyi-oby ręczne perskie, tureckie, indyjskie, O  
O  chińskie, japońskie i bośniackie, nadające się do nżytku 0 

i na podarunki imieninowe, urodzinowe, ślubne itd. 0
Cyzelowane i rzeźbione w  miedzi i mosiądzu, posrebrzane i pozłaeane, O  
inkrustowane srebrem w drzewie i złotem w stali, wykładane perłową 
macą, filigranowe ze srebra, ze stsmbnłskiej glinki, zegarki damskie 
i męskie, papierośnice, breloki, cygarniczki, fajki, rączki, laski, wazy, 0  
wazony lusterka, imbryki, ramki, szkatułki, szpilki, bransoletki, : ar- a  
cuszki, broszki, spinki i kolczyki, tace dekoracyjne, serwisy na kawę V  

i herbatę, fajki stambnłskie, fajczarnie, taborety i t. d. 0
Hafty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu, suk ue, gazie i atłasie, 
chustki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, japonki, żuawki, paski, 

torebki, pantofle, serwety, kapy, poduszki patarawld, fezy, przody do 0  
sukien, a: likacye, hafty dekoracyjne. 0

Jedwabne, półjedwabne i bawełniane o wschodnich wzorach b y (ma- - ł  
terye) bośniackie i brnsamskie na tualety balowe, —izytowe i letnie, w  

WszystLo oryginalne wsehodnie. 1776  8 0 O
Powyższe artykuły w wiel&im wyborze i  od i aj niższych cen. £

Oo
©ooooooo
e
©
OOOOOOOOOOOOOOftOOOOOOOO

Vtil Zwyczajne Walne Zgromadzenie
czliMaw Kasy zaliczKowei i oszczędności w

odbędzie się

d n i a  I - g o  m a j a  b . r .  w lokalu Kasy o godzinie 5-tej po 
południu, bez względu na ilość zebranych.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
I. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.

II. Sprawozdanie Djrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903.
III . Sprawozdanie Rady Nadzorczej o sprawdzenia zamknięć rachunkowych 

i bilansu za r. 1903 prze" komisyę kontrolującą oraz wniosek konisyi 
rewizyjnej na udzielenie Dyrekcji absolntoryum za rok 1903.

IV. Wniosek Rady Nadzorczej eo do podziału czystego zysku.
V. Wybór czterech członków Rady Nadzorczej i trz< eh zastępców.

VI. Wybór komisji rewizyjnej i tejże zastępeów na r. 1904.
VII. Wnioski członków.

R udnik dnia 20 kwietnia 1904 r. j865 1 1
Z A  R A D Ę  N A D  Z O R U Z Ą :

Za sekretarza : JR. JRiz y  m. p. Prezes : D r  K . Jędrzejow iez  m. p.

A P T E K A R Z A

T K I F R R Y ’ ego B A L S A M
najlepszy dyetetycany środek domowy

przeciwko eiężkiemn trawieniu, osłabieniu, nudności, 
nalaniu ete., uśmierzający kaszel i kurcze, odfleg nia- 
jący, pi -.'cłrszczający. 19 małyeh lub 6 podwojrych 

flakonów franco wraz ze skrzynką K. 4.
Apotheke zum Schutzengel A. Thkerry w Pregrada 

przy Rohitsch-Sauerbrunn.
Prawdziwy tyłka z ebok amleazezaną marką oohranra.

Środek ten jk leca się mleć w każdej podróży na 
wszystkie wypadki. lejss &  £0

Główny skład dla Balloyl: 8. Raokor Lwow.
Bfc

600 koron
temn, kto wyszuka teoretycznie i pra­
ktycznie nyksktaiconemn piwowarowi 

odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia pod: „ E n e r g i a c h  
8 4 .4 6 “  zur Weiterbefordernng B u -  
d o l f  H o s s ę  W i e d e ń  I ,  S e i l e r -  

s t a t t e  8 .  17J6 1 3

N o w o  o t w o m o m a  
Pracownia sukien dam kich 

„ W A » » A “
poleca się względom, Szal . P. T. Pań 
na sezon wiosenny. — Źumale fran­
cuskie i n łuibekie. Specjalna sprzedaż 
form. -  K r a k  i w ,  R y n e k  L . 11. 

1365 ,3 łJ
W ydaw «yni: Józefa Rogoszow*.

Dnia 27 kwietnia ostatnie przedstawienie!

CYRKAEKETOW.
D ziś  w  sobotę 23 kw ietn ia  

o godzinie 8-mej

Ostatni high-Life-Sport
(Rendez-yons de Noblesse). 

O T  B E Y E F I S  -MM 
sławnego francuskiego j e ź d ź c a  
I d T  p a n a  O a b e r e F a .  - p a  

k t ó r y  w y s t ą p i  d w a  r a z y .  
Pa raz plorwszy

4 0  A m a z o n e k  4 0
wielki balet arażowany prztz polskiego 

baletmistrfcs. p. Apoznsńskiego. 
Program obejmuje 16 numerów jakoteż 

występ p. Henrichsens ze swemi
1 6  białymi niedźwiedziami 1 6

Bilety wcześniej nabjć można bez 
dopłaty u WP. Fenza róg nL Szewskiej 
od godziny 10 raro do 6 wieczór i w 

kasie cyrkowej. lcao
J u t r o  w  n ie d z ie lę

2 uroczyste Przedstawienia
o gedr. 4 popoł. i 8 wieczór.

Na przedstawienie popoł. płacą dzieci 
___________ połowę ceny._______

w  T a r n o w i e
poleca świeżo wydaną ezytankęj

na miesiąc Maj:
K s. Prałata Jana Jauorskieyl

33 ttfttfcb nanls.
Cena egzemplarza broszurowanego I kor 
z przesyłką za poprzedniem nadesła 

nicm nsleżytośei I kor. 20 h. 
Tegoż autora: O  J R a tc e  B o s k i e j  
z  L o u r d e s .  Historya obja vień rr 33 
ustępach. — Cena egzempl. oprawnego 
w płótno I kor. 40 h. z przesyłką za 
poprzedniem nadesłaniem należytości 

I kor. 60 hal. 1853 8 3

KURS PRYWATNY
dla nanki

rachunkowości państwowej i buchalter)) 
przy placir Matejki L 9

II-gie piętro
prowadzę nadal z pożytkiem dla 
życzących sobie nabyć fachowych 
wiadomości w dziale, umiejętności;

, rachunkowej i złożyć egzamin rachJ 
B państwowy, bądź jedynie egzamin 
|  z bnchałteryi, bądź jeden i drugi.
H Dla zamiejscowych odrębny system 

tanki z równym rezultatem.
|  Dla Pań osobne godziny. Warunki 
|  bardzo przystępne.
\ W. O R z  TB RK
|  1786 ck. urzęd. rachunk.

34087/904 Dnia 15 kwietnia 1904.1

W Mogilanach
w domu Kółka rolniczego jest do w y­
j ę c i a  pod przystępnymi warunkami 
m i e s z k a n i e : 3 duże pokoje, przed­
pokój, sień, iuchnia, strych i piwnica.

Bliższych wyjaśnień udzieli Zarząd 
Kółka rolniczego w Mogilanach. 1888

Zdolny, teoretycznie i praktycznie 
wykształcony
ki er o win k cegielni

znajdzie zaraz posadę w parowej fabryce 
dachówek rnrek drenowych i cegieł J. 
O. Księżnej Lubomirskiej w Szczucinie. 
Zgia^z.jący wykazać się mnszą odpo- 
wiedniemi świadectwami, że są dokła­
dnie obeznani z prowadzeniem krągłych 
pieców, LiŁszynoi/ego wyrobu dachó­
wek i manipnlacyą rachunkową. Zgło­
szenia przyjmuje Z a r z ą d  Ordy^acyi 

Przeworsk. 1838

I.

Ogłoszenie iicytacyi.
Magistrat stoł. król. mlatta Krakowa.

podaje do powszechnej wiadomości, że* 
celem ń o M ta w y  n a f t y  do oświe­
tlenia przedmieść i budjnhów miejskieii 
w cza de od 1-go czerwca ISfz do 31 
maja 1906 odbędzie się w pous u/.iaiek 
d n i a  8  m a j a  1904 r. w Wydziale 
ekonomicznym Magistratu o godzinie 
18 w połulnie, publiczna licytaeya 
pomocą ofert pisemnych, opieczętowa­
nych, marką stemplową nr 1 koronę 
opatrzonych.

Wadynm wynosi 600 koron.
Należycie ostemplowane deklaracy* 

piermro ^oferty; przyjmować się będme 
od waseicieli kop»’ń i fabryk nafty. .

W arunki licytącyine przejrzeć można 
w Wydziale ekonomicznym Magistrat..; 
(Plac WW. Świętych Nr!' 9 I I  p.) w 
godzinach urzędowych przed południem

Zastrzega się, że oferenci obowiązani 
są przy Iicytacyi złożyć próbę w ilości 
3 litrów z dostuwiać się mającej nafty,.
1863 1 J .  F U  I E D L Ł I K .

!!!Korzystny interes!!!
W  bardzo ruchliwej i klimatycznej 
okolicy jest dobry wyrobiony sk le ja -  
r . i e s r .  połączony z wyszynkiem prop. 
tnż przy samym koście! dużej wioski, 
gdzie latem pełno letników, — z po­
wodu stosunków familijnych z a r a z  
d< w y d z i e l  ż a w l e n l a ,  potrzebny 
kapitał na zapłacenie zapasa towarów 

i trunków 1500 koron 
lnformacyi udzieli za przesłanien marki 
za £0 hal. p. Władysław K r u p k a  w 
Lachowicach obok Suchy. 1731 5 8

P I E G I  1,86
ssnwam poć gwantmeya 

Optyk, uL Grodzka L. 6.
'W ' i fr

Rządowo uprawniona

FM  wid minerstycn m̂sji i spttfśjdi lmiczjcb |
pod firi ią

K. RŻĄCA i CHMUFSSKI
w  K r a k o w ie ,  n i-  ós . G e r t r u d y  L  4 , 

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 1 
krak., połeeone przez toż Towarzystwo 1768 ;

W O D Y  MINERALNE SZTUCZKĘ
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, GłeshueblerskleJ,, 
Sel erskloj, Vtohy, NarleabadzkleJ, Hamburg, Kls«l tpen, tudzież apecyeLu 
lecznicze jak : Łtową, bromową, jodową, żelaziBtą, kwaśną oraz wody 1 
mlnerHlne aarmalM z przepisu P r | f .  J a w o r s k i e g o .  — Sprzedai" j 
cząstkowa w aptekach i drogueryach. — denniki na żądanie damo.

V0H DFLETTRE2 FABfUKOiD

Do nabycia w  więksi j  ch składach perfumeryj 1783

Redaktor odporiedaia^.y: Dr. Antoni Beaupró,
Papier % fabryki Braci |] i^ałkowskicb. w Bielsku,

W  drakami W . K orntckiego w Krakowie.


